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Cena

Delegacja Ostrawy
Serdeczne powitanie w Katow icach

O k i
r mm

K a t o w i c e  (wm). Jak już donosiliśmy, 17 bm. 
Przybyła do Polski na zaproszenie wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, gen. Zawadzkiego, 27-osobowa dele
gacja społeczeństwa czechosłowackiego z Ostrawy, 
z przewodniczącym Krajowej Rady inż. Chamradero 
i prezydentem m. Ostrawy, Kotasem, na czele.

Na pow itan ie  gości czechosło
wackich uda li się na granicę do 
P io trow ic : w icewojewoda p łk . Zię 
lek, jako reprezentant wojewodv, 
przewodniczący W ojew. Rady Na 
rodowej Tkocz i jego zastępca p. 
Macura. W raz z delegacją p rzy . 
?y ł z O strowy Gen. K onsu l RP. 
h!z. W engierow.

P ow ia t pszczyński, przez k tó ry  
“ h e li przejeżdżać goście, poczynił 
Odpowiednie przygotowania, ' by 
ich godnie przyjąć. W  P aw ło w i. 
cach wzniesiono bram ę tr iu m fa l-  
n^ z  napisem: „Witamy serdecz- 
aite Braci - Czechosłowaków!“ 

szędzie pow iew ały f la g i obu za
przyjaźn ionych państw. W zdłuż

trasy przejazdu sta ły  szpalery 
dzieci szkolnych z nauczyciel
stwem i t łu m y  publiczności, wzno 
sząc entuzjastyczne okrzyki.

Gdy auta wiozące gości za trzy. 
m ały się przed bram ą w  P aw łow i 
each, krótkie, lecz nacechowane 
głęboką serdecznością przemó
wienia powitalne wygłosili sta
rosta pow. pszczyńskiego Marek, 
przewodniczący Pow. Rady Naro. 
dowej w Pszczynie Szostak i bur 
mistrz m. Pszczyny Czober, koń
cząc je  okrzykam i na cześć przy 
jaźni polsko -  czechosłowackiej, 
prezydenta Benesza i  m iasta O . 
strawy. W szystkim  członkin iom  
delegacji wręczono kw ia ty .

Krupp i tomarzjjsze
nie przyznają się do ujinjj

Norymberga (obsł. wł.). W 
Poniedziałek bież. tygodnia 
Rozpoczął się przed amery
kańskim trybunałem wojsko
wym w Norymberdze proces 
Alfreda Kruppa i 11 Wyż
nych urzędników admini
stracji jego zakładów prze
mysłowych.

Oskarżeni są oni o popie
ranie reżimu narodowo - so- 
cjalis,tycznieigo, przygotowy
wanie materiału wojennego 

armiii hitlerowskiej i znę
canie się nad robotnikami cu 
®2ozi emskimi.

Na pytanie przewodniczące

go trybunału, czy oskarżeni 
przyznają się do winy, wszy
scy podsądni odpowiedzieli 
przecząco.

| Przez M iko łów  i  Łaziska G ór- 
| ne, również ozdobione flagam i, 
! między szpalerami ludności, k tó - 
I re w  M iko łow ie  na p rzyk ład  cią . 
! Snęły się na przestrzeni z górą 
pó łtora k ilom etra , goście czecho
słowaccy przyjechali do Katow ic, 
gdzie w willi reprezentacyjnej 
wojewody podjęto ich śniada
niem.

Po śniadaniu w  w i l l i  reprezen
tacy jne j, k tó re  przeciągnęło się do 
południa, goście czescy udali się 
w towarzystwie podejmujących 
ich przedstawicieli polskich na ul. 
Zamkową, celem złożenia wieńca 
na płycie pamiątkowej, poświęco
nej pamięci poległych w obronie 
Katowic harcerzy i powstańców 
śląskich. W  oczekiwaniu na p rzy
bycie delegacji zgromadziła się na 
u licy  spora ilość mieszkańców K a 
towic oraz w ysłann icy prasy i  fo
toreporterzy, przed p ły tą  zaś u- 
staw iła  się w a rta  honorowa oraz 
przybyłe  poczty sztandarowe Z w ią  
zku Harcerstwa Polskiego, Zw. b. 
W ięźniów P o lij. oraz Zw. Uczest
ników W alk o Niepodległość i De
m okrację. W parę minut po 12 na 
plac zajechał rząd aut, z którego 
wysiedli goście czescy oraz przed
stawiciele władz miejskich i wo
jewódzkich Katowic w osobach 
wojewody Zawadzkiego, wicewoj. 
Ziętka, prezesa W RN — Tkocza 
oraz członków Prezydium, płk. 
Śtahla, i prezydenta miasta Kato
wic,/Willnera. Poza tym  obecni 
byli rów nież prezes Towarzystw a

Międzynarodowa

konferencja handlowa
N ow y j o r k . (p a p >. W piątek 

* bm. rozpocznie się w  Hawanie 
r r uba) Międzynarodowa Konferen- 
-ł?  Handlowa. Głównym przed- 

lotem je j obrad będzie opraco- 
anie K arty  Handlu Międzynaro

dowego.
Dotychczas 8 państw odmówiło 

działu w  tej konferencji, a to: 
«R, Jugosławia, Bułgaria, U kra i- 

Białoruś, Abisynia, Arabia 
audyjska i  Syjam. »

Krwawe zajścia
w  obozie żydowskich Wysiedleńców

a trzech odniosło poważneINNSBRUCK, (obsł. wł.) W o- 
bozie dla wysiedleńców żydow
skich w Wiesenhofie doszło do 
krwawych zajść, podczas których 
jeden z 'wysiedleńców poniósł

Id io tyzm  czp... 
nazizm?

HAMBURG. W czasie wyświet
lania w  Hamburgu film u  szwaj
carskiego „Ostatnia szansa“  przed
stawiającego historię ucieczki do 
Szwajcarii grupy prześladowa
nych przez nazistów uchodźców 
politycznych — publiczność nie
miecka urządziła wrogą manifesta
cję, wrzeszcząc: „Skończyć z tym 
idiotyzmem“ . Po wyjściu z kina 
manifestanci zdemolowali w itryny  
reklamowe, drąc afisze i fotosy.

śmierć 
rany.

Zajścia powstały na tle  różnicy 
zdań pomiędzy członkami żydow
skiej organizacji „Haganah“  a 
członkami żydowskiej organizacji 
młodzieżowych. W związku z tym 
władze francuskie aresztowały 19 
wysiedleńców.

j P rzyjaźn i Polsko-Czeskiej, K ra h l, 
1 konsul i  w icekónśul czescy w  K a 
tow icach oraz szereg zaproszonych 
gości. ,

W uroczystym  m ilczeniu zb liży
l i  się do p ły ty  pam ią tkow ej dele
gaci czescy — inż. Chamrad, prze
wodniczący K R N  oraz prezydent 
O strawy M oraw skie j, Kotas, w  
otoczeniu wiceprzewodniczących 
i z łożyli dwa wieńce przybrane 
bia ło-czerw ono-n ieb ieskim i szar
fam i. Uczciwszy chw ilą  m ilczenia 
pamięć poległych bohaterów b ra t
niego narodu polskiego, goście 
w sied li pow tórn ie do aut i od je
cha li do Oświęcimia, gdzie zw ie
dzą teren b. obozu oraz muzeum. 
Po powrocie odbyła się w  godzi
nach popołudniowych „czarna 
kaw a“  połączona z konferencją, 
na k tó re j nawiązane zostały da l
sze k o n ta k ty  Czechów z przedsta
w ic ie lam i katow ick iego społeczeń
stwa. (t)

Delegacja z Ostrawy w momencie składania wieńców przed 
płytą ku czci poległych powstańców w Katowicach p rz y  ul. Zam 
kowej. Z prawej wojewoda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki I 

przewodniczący WRN Tkocz.
Foto „Dziennik Zachodni“  Cz. Datka

Prezydent Bierut na raucie we Wrocławiu

Zdobycze kulturalne dla najszerszych mas
— oto jedno z zadań D em okracji Ludow ej

W r o c ł a w  (st). Na cześć Prezydenta Bieruta bawią
cego we Wrocławiu z okazji uroczystości otwarcia radio
stacji i'zakończenia Festiwalu Muzyki Słowiańskiej, od
był się w sali restauracji „Klubowej“ raut, na którym był 
liczn ie reprezentowany świat naukowy, kulturalny, lite
rack i, teatralny itp.

Na przyjęciu prócz Prezydenta
b y li obecni m. in. marszałek Pol
ski Żymierski, mśln. Kultury i 
Sztuki Dybowski, wicepremier Ko 
rzycki, min. Rabanowski, amba
sadorowie ZSRR, Jugosławii, Cze 
cliosłowacji, konsul francuski 
Monge z małżonką, wicemin. O- 
brony Narodowej gen. Popławski,

Br a t y s ł a w a , (ohsł.wł.) Przed
^ “ Wackim trybunałem ludowym 

Bratysławie rozpoczął się w  po- 
0i ed2;ial ek  proces byłego m inistra 

tony narodowej w marionetko- 
u ”}m rządzie Tiso, gen. Catlosa, 
ytego szefa słowackiego sztabu 

seheralnego gen. Talskiego

Niemcy skarżą się
że Holandia pamięta okupację...

FRANKFURT. M in ister handlu 
Nadrenii i  W estfalii E rich Noelting 
uskarżał się w  dniu 15 bm. na 
konferencji prasowej, że w  Holan
dii, którą niedawno odwiedził, 
„ panuje bardzo małe zrozumienie 
dla sytuacji w Niemczech. Holen
drzy są jeszcze bowiem pod s il
nym. wrażeniem cierpień poniesio
nych w czasie wojny“ .

.

f
'

prezydent miasta Kupczyński, 
woj. Piaskowski wraz z wicewoj. 
Barchaczem, przew. MRN Paszkę, 
rektor Uniwers. i Politechniki i
inn i.

W raucie  w zię ło  rów nież u - 
dzia ł ponad 30 lite ra tó w  p rzyb y 
łych  na ogólnopolski zjazd do 
W rocław ia oraz cały senat akade 
m ic k i Uńiwers. i  P o lite ch n ik i 
w roc ław sk ie j z pro f. K u lczyńsk im  
na czele.

P ow ita lne  przem ówienie w y 
g łos ił m in . D ybow ski w yraża jąc 
radość z fa k tu , że św ia t k u ltu ry  
po lsk ie j ma zaszczyt gościć u  sie
bie Prezydenta RP. Następnie w  
im ien iu  lite ra tó w  po lsk ich  zabrał 
głos Jarosław  Iwaszkiew icz, k tó 
ry oświadczył, że przemówienie 
Prezydenta wygłoszone w rozgło
śni RP we Wrocławiu było ewe
nementem dla całego świata lite
rackiego.

W  odpowiedzi P rezydent B ie ru t 
p o w ita ł serdecznie wszystk ich ze
branych, życząc im  owocnych ob
rad “ . I

„Pragnę, m ó w ił m. in. P rezy
dent — przekazać gorące pozdro-i 
wienia młodzieży studiującej na 
polu pracy kulturalnej. W  spra
wie kultury należy poświęcić 
więcej czasu niż dotychczas poś
więcaliśmy my odbiorcy literału i 
ry. Cieszę się ogromnie, że wła
śnie tu we Wrocławiu rozpocznie i

się zjazd literatów polskich, któ
rym chcę w imieniu własnym i 
Rządu polskiego przesłać gorące 
pozdrowienia i życzyć, aby ich 
obrady przyczyniły się do tego, 
żeby myśli i problemy, którymi 
się zajmą rozpromieniały na ca
łą Polskę.

Pragnę, aby kultura przestała 
być zdobyczą tylko pewnych 
warstw społecznych; chodzi mi o 
to, żeby zagadnieniem kultury 
zaczął żyć człowiek, 'wytwarza
jący dobra materialne — chłop i 
robotnik. My, przedstawiciele de
mokracji ludowej, stawiamy sobie 
bardzo ambitne zadania; żeby naj 
wyższe zdobycze kulturalne prze
nieść do mas. Jednego bym pra
gnął, żeby zagadnieniami kultury 
zajmowało się całe społeczeństwo 
polskie“.

Przem ówienie swe zakończył 
Prezydent życzeniem ja k  najwjęk 
szego rozw o ju  zdobyczy kultural 
nych w  najszerszych masach lu d u  
polskiego. P rzem ów ienie perez. 
B ie ru ta  zostało p rzy ję te  przez 
w szystkich d łu g im i oklaskam i.

Następnie p rzem aw ia li kolejno- 
naczelny dyr. Polskiego Radia 
B illig , prezes Z w iązku  K om pozy 
to rów  Polskich P io tr  P erkow ski, 
oraz re k to r U n iw e rsy te tu  i Poli
te ch n ik i p ro f. K u lczyńsk i, który 
zw ró c ił się z gorącą prośbą do 
Prezydenta, aby popa rł projekty 
budowy trzech drukami państwo 
wyeh w W arszawie, Krakowie i 
Wrocławiu dla wydawnictw nau
kowych, przedstawionych przez 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztuki.

W  m iłe j tow a rzysk ie j atm osfe
rze ra u t przeciągnął się do póź
nych godzin w ieczornych.

?*łlach, w którym mieści się radiostacja wrocławska, druga — po 
R y ń s k ie j — co do wielkości w Polsce, jedna z najnowocześniej 

urządzonych w Europie

„ ...a b y  ¡ść szybko naprzód, aby wydobyć się z ponurej puścizny 
zniszczeń i zacofania, aby utorować narodowi wolną drogę pełnego 
rozkwitu jego sił twórczych, k nieczny jest rozwój nie tylko prze- 
mysłu i rolnictwa, konieczny jest równie szybki rozwój oświaty, 
nauki, kultury i sztuki, konieczny jest równoczesny rozwój pełnych

potrzeb materialnych i duchowych człowieka *« . ,
i9  , . . y K a . . .  Uroczystość otwarcia radiostacji, W  pierwszym rzędzie (od lewej)

j- 'entt  Prezydenta Bieruta na otwarciu nowej Marszalek Żymierski, Prezydent B ie ru t i W iceprem ier Korzycki.
radios aęji we W rocławiu w niedzielę, 16 bm.) Wszystkie zdjęna Foto D atka
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Represje antydemokratyczne w USA
W allace  w zyw a  do zm iany polityki zagranicznej

? y ly  wice,* I PKy uzytanłu ¿e*»e*o *  jego ar*y prezydent Stanów Zjednoczonych I ku łuw .

™ wygł0S^ nyrn ! ” Woaie nie w yo lb rzym iam  gro .
Y J r ? , 7  ■ P o m ó w ie n iu  do stu i żącego nam niebezpieczeństwa -
z w ró S I ,™iWerSytetU w  L u lz jan ie  i pow iedzia ł Wallace. „B yć  może 

M ^ P r c s je  stoso- | że ju ż  ju tro  będziemy m usie li sko
w io lów  S Z Z ? ™ * -  r bec ^ - ¡ « y - W  z przysługującego nam 
' w a!l2i em° ki a,ty 2 nych ' '„zasadniczego p raw a“  do rew o,

...... " c® P®dał d la  przyk ładu, lu c ji d la  przyw rócenia dem okra-
sw o im ena  jego przy jac ie la  cj i  w  Stanach Zjednoczonych“ , 

ze stanowiska państwowego pod \y  dalszej części swego" prze. 
za. zutem n ie lo ja lności wobec rzą | m ów ien ia 'W allace wskazał pa 

u. ty lk o  dlatego, iż zastano go i konieczność współpracy między
-n-T«"|,"„ «»»«.nHii.*—jotwso, ,, j Sta,nan>! Z iftdnorarm vm i i

Kreską o polityce
Coraz bardziej wątpliwa su 

je się realna wartość poż^ 
czek amerykańskich. Gwałtowny 
wzrost cen w USA zmniejszył i 
już wydatnie znaczenie pożycz
ki, którą otrzymała W. Bryta
nia . . .

! S tanam i Z jednoczonym i i Zw iąz- 
I k łem  Radzieckim  dla zapewnie. 
I nia pokoju na całym świeeie.

ca gen. p rokura to ra  w  Waszyng
tonie, John Rogge, w y jaśn ił, że 
Edgar Hoover szef federalnego 
b iu ra  śledczego oraz Tom  Clare, 
gen. p ro ku ra to r są w  trakc ie  przy 
gotowań do szerszej akc ji, skie
row anej przeciw  działaczom ko . 
m unigtyeznym  oraz postępowym 
kołom  z otoczenia H. Wal,lacę‘a.

Zamierzona akcja ma na celu:
1. odwrócenie uwagi opinii pu

blicznej od silnej opozycji, jaką 
napotykają Truman i M arsha ll 
w swej polityce,

2. wywarcie presji na kongres,

(Z prasy)

aby plan Marshalla został przy-
M ówca podkreślił, iż obecna p o - ! ję ty  w całości,
Utyka zagraniczna USA musi bu- j 3. storpedowanie londyńsk ie j 
ozie poważne zastrzeżenia i oba. | konferencji 4 ministrów spraw 
'v?l, zagranicznych w sprawie Nie.

™ aszyngton (AP I). B y ły  zastęp I mieć.

Inflacja na horyzoncie
— stwierdza Truman

W aszyngton (ob. wł.). W poaie. 
dzia łek pó po łudn iu  rozpoczęła 
s|ę w  W aszyngtonie specjalna se
sja obu izb kongresu am erykań
skiego. Posjedzenie za inauguro
wane zostało orędziem, jaki®  w y 
g łos ił prezydent T rum an do sena
torów  i członków izby reprezen
tantów.

W orędziu tym  prezydent T ru 
m an po dkreś lił konieczność udzie
len ia  F ranc ji, W łochom i  A u s tr ii 
doraźnej pomocy w  łącznej w y 
sokości 597 m ilion ów  dolarów, 
k tó ra  um oż liw ia łaby  tym  pań
stwom przetrzym anie k ry tyczne 
go okresu aż cło czasu fu n k c jo 

nowania tak  zw. „p lan u  M arsha l. 
la “ .

Następną część swego przemó
w ien ia  prezydent T rum an  po
św iec ił problemowi inflacji w Sta 
nacłi Zjednoczonych, wzywając 
kongres do przedsięwzięcia dra. 
stycznych środków w kierunku 
powstrzymania wzrostu cen oraz 
ponownego wprowadzenia racjo- 
nowania pewnych artykułów pier
wszej potrzeby.

Prezydent Truman zażądał rów 
nież specjalnych pełnomocnictw dla 
rządu, co do rozszerzenia i wzmóc 
nienia kon tro li eksportu, przedłu
żenia pełnomocnictw w sprawie

przydziału środków transporto
wych i sprzętu oraz powzięcia kro
ków odnośnie zwiększenia produk
c ji przemysłowej w USA. Zdaniem 
prezydenta konieczne jest również 
ustanowienie kontro li nad kredy
tami przemysłowymi i bankowy
mi, które wykazują tendencje in
flacyjne oraz kontroli, któfą unie
możliwiłaby spekulację artykułam i 
pierwszej potrzeby. (K)

„Naprawdę serdeczne przyjęcie“
— mówi wojewoda Oiamrad

K a t o w i c e .  Przewodniczącym : święcim dla Słowian winien być
czeskiej delegacji, która przybyła 
na Śląsk z Ostrawy na zaprosze
nie woj. gen. Zawadzkiego i prze 
wodnicząeego WRN ob. Tkocza 
jest Ulż. V. Chamrad, wojewoda 
ostrowski.

W rozmowie z naszym przedsta 
wiicieiem toż. Chamrad podniósł, 
iż Oświęcim wy warł na gościach 
czeskich wstrząsające wrażenie.

— Wiele słyszałem o Oświęci
miu. To straszne, Jak Niemcy wy 
niszczyli narody słowiańskie. O.

Cztery punkty londyńskiej konferencji
j u ż  u z g o d n io n e

Londyn (ob. wł.). Na w czora j, 
szyto posiedzeniu zastępców m i
n is trów  spraw zagranicznych, kto  
re trw a ło  w y ją tkow o  długo, roz
patryw ane b y ły  dw jc  sprawy: 
rozbrojenie j demiUtaryzacja Nie. 
mieć oraz sprawa granic niemiec
kich.

Ten ostatn i punk t w yw o ła ł ob
szerną dyskusję. Delegacja f ra n 
cuska domagała sję jasnej w ypo
w iedzi co do granicy w  Zagłęb iu 
R uhry  i  Nadrenii, inne delegacje 
stanęły na stanowisku, że sprawa 
ta nie może być wyłączona z ca-

^'icemisiister Wyszyński stwierdza:

f(0 !iipuG w ani@  polityki Rooseveita
— najlepszą gw arancją pokoju

N ow y Jork . (PAP) K on tynao - jego cześć w  N ow ym  Jo rku  przez 
wanie p o lity k i prezydenta Koose- Tow. P rzy jaźn i Am erykańsko- 
velta byłoby najlepszą gwarancją ; Radzieckie j, po dkreś lił on, że 
pokoju“ —  ośw iadczył w ice m in i- Zw iązek Radziecki dąży do stabl- 
ster spraw zagranicznych ZSRR, Ucacji poko ju  na świeeie i zapew- 
W yszyński. W  dalszym ciągu .prze j nieiliń"'bezpieczeństwa w szystkim  
m ów ienia, wygłoszonego w. n ie - j narodom, 
dzielę na bankiecie, w ydanym  na

Przywódca 
„czarnego tron tu“ 
wraca do Niemiec

, W spom inając na wstępie o pew
nych „naśladowcach i w ie lb ic ie 
lach“  H itle ra  w  Europie i USA, 
W yszyński ostrzegł ich, by nie cd- 

j daw a li się niebezpiecznym ilu -  
] z jom  w  stosunku do ZSRR i nie 
j zapom inali o lekcjach h is to rii. 
M ówca podkreślił, iż m ylą  się g łę-Warszawa (PAP). Otto Strasser

; znany przywódca niemieckiego j ro k rc l ,1 a Ó M y 7 ^ d o b n ir j3 k  H it-  
,,Czarnego Frontu“  z czasów przed gąAzą iż  Zw iązek Radziecki

d rog i jednym  ru 
chem palca. P ow inn i on i raczej pa

stanąć na czele organizacji w stre-

hitlerowskich, zamierza powrócić . „
z Kanady, gdzie przebywał na ęmi ! . ......  , i .
gracji — do Niemiec. Strasser ma , , , . . . , . .miętac o doświadczeniach historii,

dobrą wo lę narodu am erykań
skiego.“

Radziecki w icem in . spr. zagr. 
pow iedzia ł na zakończenie, że 
zwycięstwa, odniesione .przez A r
m ię Czerwoną w  czasie w o jny  
świadczą, iż jest to arm ia p ie rw 
szorzędna, o czym aw an tu rn icy  
W ojenni po w in n i pamiętać.

Prowokacji jna  
napaść
francuskiej policji
Pąryż (ob. w ł.) . . Zw iązek Ra

dziecki wystosował w  poniedzia
łe k  do rządu francuskiego notę 
protestacyjną z powodu re w iz ji 
przeprowadzonej przez francu 
skie władze bezpieczeństwa w  so. 
w ięćk im  obozię rep a tria cy jnym  
w  Beauregard pod Paryżem. N o
tę doręczył p rem ie row i B id au lt 
ambasador sow ieci:! w  Paryżu 
Bogomołow. Nota sow iecka okre . 
śla postępowanie p o lic j i francu 
sk ie j ja ko  prow okacyjną napaść 
oraz jaw ne naruszenie uk ła d u  so
w iecko . francuskiego w  sprawce 
rep a tria c ji obyw a te li sowifećkjch.

fie b ry ty jsk ie j nowej pa rtii nie
mieckiego odrodzenia (Bund fuer
Deutsche Erneuerung).

Zwolennicy Strassera są zdania, 
że ruch jego może liczyć w zachód 
nich Niemczech na duże powodze
nie.

o marszu Napoleona na Moskwę. 
W yszyński zaatakował zwłaszcza 
C h urch illa  Bymesa i de G au lłe ‘a./

„Pom im o pogorszenia się sto
sunków po zakończeniu w o jny  — 
pow iedzia ł -Wyszyński —  v/ierzy- 
m y nadal w  przyjazne uczucia i

Wykrycie komórki szpiegowskiej
w Czechosłowacji

P r a g a .  (A P I) CzeeUosłowa. j c iw ko  państwu i  organizow ały 
ckie m in is te rs tw o spraw wewnę- | n ie lega lny przem yt obyw ate li cze 
trznych j m in . obrony narodowej i chosłowaekich przez granicę. Wy 
opub likow a ły  w spólny kom u n i- j k ry to  również, że spiskowcy prze 
k a t w  spraw ie w y k ry c ia  w  Cze. j kazyw ali za granicę w iadom ości 
chosłow acji roz leg le j sieci w o j-  j o ruchach banderowców na tere- 
«kowo-szpiegowskicj, zw iązanej z 1 nie S łow acji,

(Mfciiaefcenie Polaków
i Jugosławii

ozony Orderem Braterstwa i Jed
ności I I  klasy, zaś członkowie bry 
gady: Adamczyk, Nowak, Nowicki
i Swierzyński — Orderami pracy 
I I I  stopnia.

w Czechosłowacji
P r a g a  (API). Przedstawi

ciel ministerstw'» rolnictwa Cze
chosłowacji dr Svobctda odznaczył 
dyplomami zasługi 17 robotników 
leśnych, pochodzących z okolic 
Jabłonkowa, a rekrutujących się 
spośród miejscowej ludności pol
skiej. Każdy odznaczony otrzymał 
książeczkę oszczędnościową na 
1000 koron czeskieh.

Białogród (PAP). Prezydium ju 
gosłowiańskiego zgromadzenia lu 
dowego przyznało wysokie odzna
czanie najlepszym brygadom pra
cowników, które się wyróżniły 
przy budowie kolei Szamacz — Sa 
rajewo.

Polska brygada młodzieżowa im. 
pen. Waltera otrzymała najwyższe 
odznaczenie, Order Braterstwa i 
Jedności I  klasy. Komendant bry
gady — Rzentowski został odzna-

jednym z mocarstw obcych.
Komunikat in fo rm u je : „organa j 

bezpieczeństwa i policji s tw ie r .  j 
dziły, że grupa osób wojskowych j 
i  cywilnych przygotowała w po- j 
rozumieniu % pewnym mocar- | 
stwem spisek przeciwko republice j 
i dopuściła się zdrady. Śledź. | 
two wykazało, że wymienione o- j 
soby sprzedawały za granicą wia i 
domości dotyczące siły wojsk 
czechosłowackich oraz przedsię. j 
wzięć o pierwszorzędnej wadze 
dla obęego państwa.

Osoby te czyniły przygotowania i 
do podjęcia akcji zbrojnej prze- i

K o m u n ika t podaje jednocześnie 
wiadomość o aresztowaniu w  róż 
nyeh punktach Czechosłowacji 36 
osób cywilnych i w ojskow ych.

Rzym. (PAP) Jak donoszą z 
A ten, sąd doraźny w  Lam ia  ska
zał na karę śm ierci 4 dem okratów. 
W Atenach 5 kob ie t i  m łodych 
chłopców otrzym ało 10 la t  w ięzie
nia  z a . rozpowszechnianie u lo tek 
E A M -u .

lego kompleksu ustalania defini
tywnych granic Niemiec. Delegat 
Związku Radzieckiego twierdził, 
iż jedynie zebranie ministrów 
spraw zagranicznych może tę 
sprawę rozstrzygnąć. Ostatecznie 
żadnej decyzji nie powzięto.

Dotychczas wiceministrowie u- 
zgódnili między sobą następują
ce punkty: 1) tymczasową orga-ni. 
racją polityczną Niemiec, 2) kwe
stie proceduralne przy układaniu 
paktu pokojowego z Niemcami, 
3) raport dotyczący spraw trak
tatu z Austrią, 4) zasady gospo
darcze, jakje mają znaleźć zasto
sowanie w Niemczech.

Pozostaje do załatwienia pro
jekt traktatu Byrnesa, sprawa 
granic niemieckich j przestudio
wanie raportu Międzysojuszni
czej Komisji Kontrolnej w Ber
linie. (is)

ostrzeżeniem na przyszłość. Bo
brze byłoby, żeby wszyscy Angli
cy i Amerykanie zwiedzili obóz w 
Oświęcimiu.

Na każdym kroku — mówił taż. 
Chamrad — zauważyliśmy w Pol 
sce wielki wysiłek, jaki naród 
wkłada w odbudowę. Nic mamy 
słów, aby wyrązić naszą radość 
z powodu serdecznego powitania 
naszej delegacji przez ludność ślą 
ską. Stwierdziliśmy, że ludność 
polska szczerze kocha Czechów. 
Na każdym kroku spostrzegliśmy 
iż to serdeczne powitanie pedyk. 
towane było sercem. To napraw
dę było piękne i serdeczne przy
jęcie.

Wojewoda gen. Zawadzki i prze 
wodniczący WRN Tkocz przyrze
kli nam, iż w najbliższym czasie 
przybędą do Ostrawy' wraz z de. 
legacją polską.

— Nasz przyjazd ma na celu 
zadzierzgnięcie jak najserdec®; 
niejszyeh stosunków między ludz 
mi pogranicznych rejonów. Chce 
my ze sobą współpracować ja * 
najściślej, na każdym odcinku, 
chcemy wymieniać nasze doświad 
ożenią i chcemy wspólnie plano
wać w przyszłości. Pierwsza wi
zyta przedstawicieli administra
cji czeskiej jest otwarciem drzwi 
dla dalszej naszej pracy, która 
wyda odpowiednie owoce dla do
bra obu narodów.

Na zakończenie rozmowy to*> 
Chamrad prosił nas, abyśmy prze 
kazali najserdeczniejsze pozdro
wienia od górników, hutników » 
robotników ostrowskich wszyst
kim ludziom pracy na Śląsku.

Premier Cyrankiewicz
honorowym obywatelem Kamiennej Góry

K am ienna Góra. (PĄP). K a 
m ienna Góra, poważny ośrodek 
pfzem yslu h iiarskiego ną D o l
nym  Śląsku, gościła _ w  niedzielę 
prem iera Cyrankiew icza.

P rem ier dokonał odsłonięcia 
pomnika .  mauzoleum więźniów 
obozu koncentracyjnego w K a 
miennej Górze i  wy'głosił k ró tk ie  
przem ówienie w  k tó rym  wspom
n ia ł o barbarzyństwach h itle ro w 
skiego faszyzmu.

P rem ier C yrankiew icz obecny 
b y ł ponadto ńa ńadzw yczajiiym  
posiedzeniu M ie jsk ie j Rady N a
rodow ej, k tó ra  nadała dostojne
mu gościowi honorowe obyw ate l
s tw o K am ienne j Góry. Po te j u - 
roczystości odbyła się defilada 
około 6 tysięcy m ieszkańców po
w ia tu  kam ieniogórskiego, zorga
nizowanych w  bra tn ich  partiach 
robotniczych PPS i  PPR.

Na odpraw ie ak tyw u  PPS pre
m ie r C yrankiew icz w yg łos ił ob
szerny re fe ra t polityczno-gospo
darczy, w  k fó rym  poddał ssczegó

łow e j analizie sytuację m iędzyn3 
rodową, podkreślając z naciskiem 
znaczenie pracy, dokonanej przez 
demokrację polską nad organicz
nym zespoleniem Ziem Odzyska
nych z Macierzą, dzięki czemu 
umocniona została pozycja nasze
go państwa na arenie międzyna
rodowej.

Kobieta —  ministrem 
spraw zagranicznych

Warszawa. (PAP) Z okaz ji m ia-
nd|vania, po raz pierwszy, kob ie ty 
— m in is trem  spraw zagranicznych 
—- zarząd g łów ny L ig i K ob ie t w y
sła ł na ręce m in is tra  spraw za
granicznych R u m un ii p. Ann? 
Pauker te legram  gra tu lacy jny , dt 
k tó rym  zakończenie brzm i:

„W ierzym y, że na tym  zaszczyt
nym  stanow isku będzie pani n® 
terenie m iędzynarodow ym  orędoW 
niczką spraw iedliwego i trw a łeś0 
pokoju, ta k  drogiego wszystkim  
kobietom  dem okra tkom .“

Zerwać z polltykq Mikołajczyka
p o s ta n a w ia  n o w e  N K W  PSL

Warszawa. (PAP) Rada Naczel
na PSL powzięła uchwały w spra
wie powołania nowych władz 
stronnictwa. Z uwagi na ucieczkę 
z kraju prezesa PSL Mikołajczy
ka i wykluczenia go z szeregów 
stronnictwa, Rada Naczelna po
wołała na prezesa stronnictwa do 
czasu zwołania kongresu PSL Jó
zefa Nieckę. Na wiceprezesów 
Rady wybrano Poprawę Marcina 
i Maja Kazimierza, na sekretarza 
— Gójskiego Józefa. Następnie 
Rada Naczelna przyjęła do za
twierdzającej. wiadomości powo
łanie Tymczasowego Komitetu 
Wykonawczego i wybrała Naczel
ny Komitet Wykonawczy w skła-

frzcci 2jazd literatów polskich
rozpoczął się tne W rocła iu iu

howy rząd we Francji?
Paryż (API). W Paryżu podejmą 

wane są próby utworzenia nowe
go prawicowego rządu francuskie
go, k tó ry  potra fiłby opanować sy
tuację w kraju. Odbywają się per
traktacje między, przywódcami par 
f i i  i  centrum.

Prezydent A urio l konferował 
wczoraj bezskutecznie z przywód- 
tam i p a rtii socjaF-tycznej, rady
kalnej, niezależnej i MRP. Po od
byciu tej konferencji, -złonek par
t i i  radykalnej, Paul Reynauld o- 
•iwiadczył: „Dotychczas nie zdoła
liśm y niczego uzgodnić“ .

W r o c i a w  (B). W poniedziałek, 17 ton., odbyło się w sali ho
telu j,Polonia“ we \VrociawJu uroczyste otwarcie trzeciego wal
nego zjazdu Związku Zaw. Literatów Polskich, w obecności min. 
Kultury i Sztuki, Dybowskiego, Wojewody wrocławskiego rngra. 
Piaskowskiego, rektora Uniwersytetu { Politechniki Wrocław
skiej, Kulczyńskiego, sekretarza KCZZ Sokorskiego, przedstawi
c ie li Syndykatu pisarzy czeskich 
reprezentantów' władz miejskich 
dowych.

Mjn, Dybowski, witając zjazd, 
nawiązał do przemówienia Pre
zydenta Bjeruta, wygłoszonego na 
otwarciu radiostacji wrocławskiej 
i zapewnił, że Ministerstwo K ul
tury i Sztuk} coraz więcej zain
teresowania poświęca sprawom 
kultury, w której kręgu poczesne 
miejsce zajmuje polskie pjśmien, 
nictwo. Wojewoda Piaskowski w 
powitalnym przemówieniu wyra
zi} nadzieję, że wybór Wrocławia 
na m iejsce tegorocznego zjazdu 
przyczyn i si? do zwrócenia uwa
gi pisarzy na ziemie Dolnego Slą-

i Pcnclubu bułgarskiego oraz
i artystycznych związków' zawo.

ska. Serdeczne słowa od Syndy
katu pisarzy czeskich przywiózł 
p. A. C. Nor, a od Penklubu buł.
garskiego pani Dora Gabc.

Dłuższy referat o materialnym 
położeniu pisarza w Polsce i o 
współpracy Z. Z. L, P, z depar
tamentem literatury wygłosił dy
rektor Hieronim Michalski.

Sekretarz generalny K. C. Z, Z. 
Władysław Sokorski, omówi} wy 
czerpu.iąco podwójny aspekt pra. 
cy pisarza, analizując problem od 
strony twórczości i czytelnika. W 
czasie wygłaszania powitalnych

przemówień nadszedł od premie
ra Cyrankiewicza telegram z ży
czeniami pomyślnych obrad. Burz 
liwymi oklaskami przyjęto wja- 
domość o przekazaniu Zarządo
wi Z. Z. L. P. 1 miliona zł na bu
dowę domu wypoczynkowego dla 
literatów.

Właściwe obrady pod przewód, 
nictwem Jarosława Iwaszkiewi
cza rozpoczął referat delegata 
śląskiego Oddziału Związku, Zdzi 
sława Hierowskiego, omawiający 
próblerny kulturalne Ziem Odzy. 
sbanych.

Sekretarz generalny Związku 
Literatów Polskich, J. Żuławski, 
złoży} sprawozdanie z działalno
ści Związku, skarbnik Aleksan
der Watt — sprawozdanie kaso
we. po czym odczytano sprawo
zdanie Komisji Rewizyjnej. Po 
spraw' ciach rozpoczęła się 
dyskusja.

dzie 15 osób, ze S tan isławem  Ja
gie łłą , Janem K ró le m  i  iń.

17 bm. pod przewodnictw em  
prezesa N iecki odbyło się posie
dzenie N KW , na k tó ry m  ukonsty
tuowało się prezydium  N K W  w  
składzie następującym : prezes —• 
Niećko, w iceprezesi —  Wycech i 
M adejczyk, sekretarz nacz. — B a
nach, ska rbn ik  —  Dębski, k ie ro w 
n ik  w ydz ia łu  prasy i  propagandy 
— V/. Schayer.

Tymczasowy Naczelny Kom itet 
Wykonawczy PSL, na posiedzeniu 
v/ dniu 15 bm. postanowił przedło
żyć Radzie Naczelnej do zatwier
dzenia następujące wnioski:

1. Zawiesić w  prawach członków 
PSI, aż do odwołania przez NKW  
wszystkich członków ostatniego, 
mikołajczykowskiego NKW  PSL, a 
tym  samym pozbawić ich wszyst
kich, piastowanych mandatów ł  
godności, czyniąc jedynie wyjątek 
dla Czesława Ponieckłego, którego 
pozbawia się ty lko  mandatu człon
ka Rady Naczelnej.

Zawiesić w  prawach członkójj 
PSL aż do odwołania przez N K “  
wiceprzewodniczących i sekretarz® 
Rady Naczelnej PSL oraz przewoź 
niczącego głównej kom isji rew1' 
zyjnej — a tym  samym pozbawi* 
ich wszystkich, piastowanych prze 
nich mandatów i godności.

Nadto Tymczasowy NKW  
postanowił: a) pozbawić mandat0 
członka Rady Nacz. Genowefę 
siejową, b) zawiesić w prawac0 
członka PSL aż do odwołania PfZ*L 
NKW  Jagłę Michała, a tym  samy0’ 
pozbawić go wszystkich, piastoW*' 
nych przezeń mandatów i  godn° 
ści.

Rada Naczelna PSL (głosi ten° 
lucja, powzięta w  dniu 16 bm) T° 
ważywszy gruntownie dotychcza** 
wą politykę Stronnictwa oraz P j\ 
łożenie międzynarodowe Polski, 
dzież zadania ruchu ludowego, 2 
cydoioała zerwać z dotychczas0 j  
Unią polityczną Mikołajczyka 
wprowadzić Stronnictwo na 
drogą.

'n o « *

Pożyczki gotówkowe
dla gospodarstw pomorskich

Warszawa (PAP). Państwowy 
Bank Rolny rozprowadza obecnie 
wśród rolników Ziem Odzyska
nych nie wyzyskane kredyty, prze 
znaczone w pierwszym kwartale 
br. na zakup inwentarza żywe
go i martwego, orkę oraz w dru
gim kwartale na rzemiosło wiej
skie ii przem. ludowy. Kredyty te 
przeznaczone na drobne remonty* 
zakup inwentarza żywego oraz 
ogrodnictwo będą realizowane 
w formie pożyczek gotówko
wych. których maksymalna wy
sokość na jedno gospodarstwo

t frolne została określma na 8* 
sięcy zł. if

75 proc. tych sum otrzyma _ 
powiatów rejonu szczeciński16®, 
m. in.: szczeciński. gryf’^s> 
nowogardzki (po 15 proc.)- 
w ia ł Chojna (10 
(5 proc.).

Pozostałe 25 proc.

proc.)
P°-

\V o!»

n,iewyk°rg
stanych dotychczas kredytów ^  
stanie rozprowadzone m*,çéw

pch?'
¡■sip

trzema powiatami Żuław.
E lb ląg o trzym a 40 proc. t0J ^ 
m y, M a lb o rk  35 proc. G*'“ 3 
25 proc.
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))Tu  g e s t n€8SÆ<& m i e /sce...«
Francuz o miastach śląskich

Znany dziiennifcarz francuski pdchoidzeiłiiia'. pofekie^o, 
Henry d:e Koraib (Korab Kucharski), opublikował nia ła- 
ma'ch ,,Le Pays“ cykl reportaży z podróży po Pofece za
chodniej p, t. „Od ruin Warsz-awy do •Wrocła-wia". Poda. 
jemy k ilka wyjątków z reportaży, dotyczących miast ślą
skich.

s s S L o rz e itie  n a  500 m , 
p o d  z ie m ią . .  , 4‘

KATOWICE
Ani się obejrzałem, jak aero- 

linii „Lot“ (dobra maszyna) 
»Połkną!“ przestrzeń, na którą 
trzebaby 9 godzin jazdy pocią
giem. Jesteśmy w Gliwicach.

Po świeżo naprawionej, luksu
sowej szosie auto mknie do Kato. 
wic, Zatrzymujemy się przed 
Wspaniałym gmachem wojewódz
twa.

„Przed 1921 r. — mówj wicewo. 
Jewoda Arka-Bożek — Katowice 
“yły smutną, ospałą mieściną, wy

brukowaną „kocimi łbami“ —. 
najlepszy dowód, jak mało tro
szczyli s|ę o nas Niemcy. Pełna 
zieleni dzielnica mieszkanowa 
jest naszym dziełem.

Zjawia sję inżynier, w towa
rzystwie którego mam zwiedzić 
kopalnie. Szyb ,,Warszawa 11“ 
znajduje sie w obrąbie miasta. 
Przebrany za górnika zapadam 
się paręset metrów w  głąb ziemi. 
Częściowo pieszo, częściowo elek
trycznym wagonikiem przebyliś
my 3 km podziemnych korytarzy, 
zatrzymując się tu i ówdzie na po. 
gaiwędkę.

— Gdy się pana zapytają, jak 
Polacy się tu zadomowili, niech

pań odpowie, że zapuścili korze
nie na 500 metrów pod ziemią ~  
mówi stary górnik

Ekshiimaeija wieków
OPOLE

Po sześciu wiekach Opole od
zyskało swą dawną nazwę. Je
szcze w drodze pochwaliłem się 
przed towarzyszem podróży — 
Polakiem moim najnowszym od
kryciem filologicznym:

— Czy zauważył pan, że nazwa 
„Opole“ posiada sens, oznacza bo
wiem w skrócie ,,otoczone pola
mi“, podczas gdy siowo „Oppeln“ 
nic absolutnie nie znaczy?

Przy wjeździe do Opola ze 
wszech stron otoczyły nas ruiny. 
Szofer wyjaśnił mi, że miasto zo
stało w 60 proc. zniszczone przez 
działania wojenne. Pomimo to — 
tam, gdzie niegdyś mieszkało 50 
tys. Niemców — obecnie zdołało 
znaleźć schronienie 411.006 Pola
ków.

Baza operacyjna faszyzmu

C haos panuje w Portugalii
(Od własnego korespondenta AP l) 

Paryż, w listopadzie.
Mimo rozbicia faszyzmu, europej

skiego, zatęchła, atmosfera pólwy- 
Spu Pirenejskiego nie została oczy
szczona, Na równi z frankistowską 
Hiszpanią, trzyma się je j młodszy 
Partner — Portugalia. W latach 
tvojny( Portugalia i Hiszpania by- 
*a bazą zaopatrywania Niemiec. 
Stąd szły tak ważne dia przemy
słu wojennego surowce, jak  wol
fram i ołów. Rząd Salazara nie wa 
bał się nawet odstępować Niem
com nabytej w  Stanąch Zjedno
czonych nafty i  benzyny. W- L iz
bonie, na tym skrzyżowaniu atlan
tyckich dróg morskich, tysiące

piegów hitlerowskich grasowało 
bezkarnie, pełniąc pożyteczną służ
bę dia swych sztabów.

Lizbona wre i k ip i różnojęzycz
nim  życie międzynarodowym. Wia 
5°%>. Jest wszystkim, że stolica 
Portugalii stała się w pewnej mie- 
rze.Jjazą operacyjną różnych orga
nizacji faszystowskich wszystkich 
krajów. Tu, za cichą zgodą rządu 
dyktatora Salazara, znaleźli przy
tułek wyb itn ie js i działacze faszy
stowskich Włoch i  hitlerowskich 
^Lemiec, tu wyznaczają sobie spot 
kania agenci różnych faszystow
skich organizacji i  tu wreszcie od
bywają się zjazdy i  spiski ińonar- 
bhistów.

spodarcze . z prźedste-wicielami z 
Waszyngtonu. Wyszło jednak nie
dawno na jaw, że Amerykanom 
chodzi nie ty lko  o sprawy handlo
we, względy strategiczne grają tu 
nie mniejszą rolę.

Terror, drożyzna 
i inflacja

Pewna ilość uprzywilejowanych 
jednostek zrobiła na;' w o jn ie p ma
ją tk i, szeroki ogół jednak,, a głów
nie wieś portugalska i robotnik 
żyją nadal w  opłakanych warun
kach. W całym kra ju  panuje w y
jątkowa drożyzna, zarobki robot
ników spadają, kw itn ie  spekulacja, 
a czarny rynek przeżywa swoje 
złote czasy. Rząd Salazara hie mo
gąc temu zaradzić, prowadzi po li
tykę inflacyjną, czym pogarsza je
szcze sytuację. W roku 1930 ilość 
pieniędzy, będących w obiegu do
sięgała sumy 2050 tysięcy -konto 
(jeden konto równa się 1000 eścu- 
do, co stanowi w  przybliżeniu 40 
dolarów amerykańskich), w 1946 r. 
ilość ta wzrosła do sumy 8166 kon
to.

K ra j pogrąża się coraz bardziej

w chaosie gospodarczym, podczas 
gdy terror polityczny szaleje. Ostat 
nie s tra jk i i  manifestacje, jakie 
m iały miejsce przed paru tygod
niami we wszystkich niemal w ięk
szych ośrodkach przemysłowych w 
całej Portugalu — zostały krwawo 
zdławione przez rząd Salazara. 
Wśród członków „Zjednoczenia De 
mokratyęznego“  nastąpiły liczne 
aresztowania najbardziej czynnych 
działaczy lewicowych.

Terror nie ustaje. Obóz koncen
tracyjny w Tarrafale (na wyspach 
Zielonego Przylądka) bez przerwy 
zapełnia się bojownikam i demo
kracji. Również na Terseiro (jedna 
z wysp azorskich) w  podziemnych 
kazamatach tamtejszego więzienia, 
zwanego Fortaleco de Saochao 
Baptista zaczyna brakować już 
miejsc.

Mimo tych prześladowań, mimo 
więzień, obozów koncentracyjnych 
i represji ruch postępowy rośnie 
w siłę, a szczególnie krzepnie or
ganizacja Ruchu Demokratyczne
go, która prowadzi zdecydowaną 
walkę przeciwko dyktatorskim  rzą 
dom Salazara.

Duvernois.

Ruszyłem na miasto. 29 minut 
u fryzjera, pogawędka w paru in
nych sklepach, rozmowa z szofe
rem i ze sprzedawczynią gazet — 
a już byłem njeźle zorientowany 
w sytuacji.

Wszyscy ci dzielni ludzie, któ
rzy przybyli tu z wielu stron po
wtarzali mi jedno i to samo: „Ma
my wrażenie, że jesteśmy tu już 
od dawna. . .  Człowiek się szyb
ko przyzwyczaja. Czujemy się u 
siebie“.

Kiedy byłem w  starostwie mło
dy urzędnik powiedział mi, wska
zując ze swego okna na wysoką, 
średniowieczną wieżę:

— Oto wszystko co zostało z 
dawnej rezydencji naszych Pia
stów. Przetrwałaby jeszcze wie
ki, gdyby Niemcy jej nje znisz
czyli. Odkryli bowiem na tym
ńejscu wyraźne ślady dawnej 

osady polskiej. Wykopaliska zo- 
stajy niezwłocznie zasypane. Spra 
wę zatuszowano. Niech pan mi 
wierzy, że dla tutejszej ludności 
te niezbite ślady polskości mają 
ogromne znaczenie . . .

..Wracamy zewsząd..
WAŁBRZYCH

Wdaję się w rozmowę z górni
kiem _ repatriantem z Francji.

— Niech mi pan powie — py
tam żywo zainteresowany — co 
skłoniło pana nagle do powrotu 
po dwudziestu pięciu latach po
bytu we Francji?

—. Sprawa Jest całkiem prosta 
i  dziwię się, że pan jako człowiek 
„oblatany“ w świecie nje może te
go pojąć. Otóż nasi dziadkowie, 
ojcowie 1 m y  samj opuściliśmy 
Polskę w poszukiwaniu pracy, 
której nie mogliśmy dostać w 
przeludnionym kraju. Ale wszy
scy wyjeżdżaliśmy z myślą o po
wrocie. Njemcy wymordowali 7 
milionów Polaków. Fakt ten nie 
może być bez znaczenia dla emi
gracji. Czy pan wrie, że niedaleko 
stąd, w okolicy Bolesławca za: 
mieszkało 17.000 Polaków z Bośni, 
gdzie żyli już od trzech pokoleń! 
Byii już tam dobrze zagospoda
rowani, ńP. przywieźli z sobą ko
mie, krowy i świnie. Pomimo to 
wrócili. . .

— Przypuszczam jednak, że mu 
siały pana skłonjć do powrotu 
pewne względy materialne . T.

— Ale jakie? Płaca, jest podob
na, mamy lepsze mieszkania —

to prawda i dla dzjeej jest zdro* 
wiej wśród tych lesistych pagór
ków. Ale nie o to chodzi — zde
nerwował »i? — nje o to chodzi...

— Powrót do kraju, po tylu la. 
tach musiał być wstrząsający. . .

— Po tylu latach? Ależ ja w  
ogóle Polski nie znałem Urodzi
łem się w Bochum w Westfalii.

WARSZAWA. Tow. Angielskiej 
Pomocy' Polskim Dzieciom (B ri- 
tiśh Sarę th e , Children fund) o- 
tw ięra nowy ośrodek lekarsko-cha- 
ryta tyw ny w  Tucznie (woj. szcze
cińskie). Ośrodek ten, który obej
m ie cztery gminy, będzie m ia ł 
pod opieką lekarską 2 tysiące dzie
ci. Dzieci poniżej la t 3 będą oprócz 
pomocy lekarskiej, otrzymywały 
specjalne przydziały żywności.

WARSZAWA. W dniach 7 i  8 
grudnia odbędzie się w  Warszawie 
I  powojenny ogólnopolski zjazd 
Wawelberczyków, zwołany z okazji 
50 -lecia istnienia Szkoły Inżyn ier
skiej im. H. Wawelberga i S. Rot- 
wanda. Kom itet1 Organizacyjny 
Zjazdu (Warszawa, Konopczyńskie
go 4) zwraca, się do wszystkich 
Wawelberczyków o podanie adre
sów w  celu przesłania im  kart u- 
czestnictwa w zjeździć oraz . za
rezerwowania noclegów.

OPOLE. W Ligotce Dolnej k. O- 
pola rozpoczął się kurs lotów ho
lowanych dla instruktorów  lo tn i
czych z całej Polski, zorganizowa
ny przez Departament Lotnictwa 
Cywilnego.

GDYNIA. Morskie Laboratorium 
Rybackie w  Gdyni nawiązało kon
takt z Laboratorium  Hydrogra
ficznym w  Helsinkach, celem w y
miany próbek planktonu, zbierane
go w  celach badawczych na wo
dach fińskich i polskich.

Lublin.. E lektryfikacja  pow. lu 
bartowskiego w woj. lubelskim po
stępuje naprzód. W roku bieżącym 
światło elektryczne otrzymało sze
reg wsi w 5 powiatach. Ostatnio 
zostało uruchomione połączenie 
Łęczna —  Trębaczów.

Szczecin. Odbyła się tu konferen 
cja z udziałem przedstawicieli Min. 
Kom unikacji oraz D yrekcji Kolejo 
wej z Gdańska i Szczecina. W cza
sie obrad ustalono wytyczne, ma
jące na celu dostosowanie istn ie ją
cych urządzeń kolejowych w  por-

Zadałem jeszcze jedno pytanie, 
ostatnie.

— I  nie żal by}o panu norzucać 
Francji po 25 latach?

Odpowiedź brzmiała szczerze:
— Niech pan mi wierzy, że dłu

go zastanawialiśmy się z żoną nad 
powrotem. W końcu doszliśmy do 
wniosku, że nasze miejsce jest w  
Polsce.

cie centralnym do przeładunku w  
roku 1948, określonego na 3 m ilio 
ny ton i  wytyczne-budowy nowych 
urządzeń kolejowych, zabezpiecza
jących przeładunek w r. 1949 po
nad 6 m ilionów ton.

Szczecin. W ub. tygodniu przybył 
do Szczecina transport kolejowy z 
Gistrow, z nową partią 67 reemi
grantów. Są oni rozmieszczeni 
wraz z przywiezionym inwenta
rzem na gospodarstwach rolnych w 
powiatach: choszczańskim i  nowo
gardzkim.

Najnowsze zdjęcie słynnego 
kp iarza angielskiego George 
B ernarda Shawa, k tó ry  ukoń 
czył niedawno 90-tą „w iosnę“  
życia.

Æ. c a ł e j  P a łs B i ł

„opieką“ Anglii
Portugalia — samodzielne, suwe- 

r®ńne państwo — faktycznie jed- 
riak od 200 lat, bo od czasu wojny 
Sukcesyjnej (1700—1714) pozostaje 

„opieką“  A ng lii: Przez cały 
®h o-kres Anglia broniła Fortuga- 

i  je j kolonii. W zamian za to 
°trzymywala specjalne koncesje w 
Samym kra ju  i w koloniach. Kon- 
®®sje te istnieją do dnia dzisiejsze-

Nic więc dziwnego,, że większość 
Przedsiębiorstw handlowych i prze 
Rysiowych w Portugalii stanowi 

tasność angielską. Zarówno więc 
awniej jak  i  obęcnie, Anglia sta- 
? podtrzymać swoją reputa- 

„tradycyjnego przyjaciela i 
Rocznego obrońcy“  . Portugalii, 

ytn ty lko  można wytłumaczyć 
®kt, że tak nieduży i słaby kraj, 
akim j egt; Portugalia, po tra fiła  w 
rresie krwawej wo jny zachować 

.  -ie zamorskie posiadłości któ- 
j h  terytorium  jest 23 razy w ięk- 
tKil'- 0d te rytorium  samej metro-

Strategiczna baza USA
r . R4ąćl Salazara wyraża ciche i go- 
s?Ce Pragnienie znalezienia się w 
*®rze wpływów „amerykańskich“ . 
Ku w ielkiem u niezadowoleniu An- 

j au. toczą się nawet po cichu, na 
2le nieoficjalne, pertraktacje go-

X«wy dworzec 
' ’■'tiruicy w Warszawie
Zsfrâ szawa- Boda Komunikacyjna 
tveT 'erdzi*a m iei sce' budowy no- 

dwqrca centralnego w War- 
ąj.bwie- Ze względu na wymagania 
h y .^ ts ty k i,  możliwości dalszej roz 
h ie 0,Vy torów, lepsze zabezpieeze- 

ruchu pociągów, wreszcie z u- 
ferzw na tarygodę podróżnych — 
Cą koncepcję budowy dwor-
bj6.Centralnego dla ruchu daleko- 
p^ńego  przy uj E m ilii Plater, 
ty y ui- Marszałkowskiej wybudo- 
q(lrt y będzie przystanek dla ruchu 

M iejskiego.

A  on ją  ob ją ł ram ieniem , ta k  że zginęła n iem a l pod jegc białą 
cuchą. Jak  gdyby chcia ł ją  obronić przed nieszczęściem.

—  Franek m i was pokazał —  szepnęła —  O ja k  ja  m u za to
dziękuję. •

Odczuli, ja k  w tedy w  p iw n icy  w spólny ry tm  k rw i.
—  O dpokutu j za nas —  p ro s ił b łagaln ie M aciej.
—  Ja was n ie  w in ię , bośeie m oi rodzice. W racam do Sobka, ja k  

w idz ic ie  i  ju ż  p rzy  n im  zostanę. Szkoda, że n ie  ma Franka, ale 
by się cieszył.

— A  p iln u j, żeby się dzieci pomiędzy sobą nie  pobra ły  — p rzy . 
pom inała Rzodkoszowa.

—  N ie pobiorą się. Pow iem  im  od razu, ja kb y  ty lk o \ m ia ły  się 
ku  sobie. A leby się F ranek cieszył, gdyby był. W iedziała już, d la
czego F ranek tra k to w a ł ją  z taką pieczołow itością i  troskliwością, 
ja k b y  nie  .była dla niego dziewczyna, ale jak im ś bożyszczem.

Słońce zaszło za Tatry . Cienie spow iły  tych  tro je . Noc zawisła 
ponad doliną, skąd niedawno lec ia ły  odgłosy dzwonów rezu rekcy j
nych

Razem ze słońcem, zn ika ł za k rzyw ą  lin ią  grapy Parasolnik. 
Szedł teraz prękło , n ie  oglądając się poza siebie. W iedział, że 
pójdzie ta k  całą noc. N ie chciał przecież, żeby jeszcze raz musiał 
się żegnać z do liną  i  ze zna jom ym i zakątkam i.

—  Przecież n ie  w raca fa łd  nigdy, k tó ra  ju ż  m inęła —  szeptał do 
. siebie przękonuwająco.

W net m rok  spow ił go w  swoje ram iona. Z n ikn ą ł ja k  cień. P rzy . 
szedł, kiedyś też ta k  ja k  cień.

D ługo jeszcze długo huczały m u w  uszach poronińskie dzwony 
ogłaszające górom radosną rezurekcję.

•— Z m artw ychw sta ł . . .  Z m artw ychw sta ł . . .  Zm ratw ychw sta ł... 
szczebiotał, zdawało się, na jm n ie jszy, na jbardz ie j obrotny.

—  A lle ... lu ja ... A lle... lu ja... A lle... lu ja  —  po k rzyk iw a ł w ię k 
szy.

—  Dziś... Dziś... Dziś.., -r- po tak iw a ł hucznym  basem najw iększy, 
Zdaw ało m u się, że wśród tego h u ku  dzwonów w y łan ia  się

z m roków  zwiewna, w idom a postać Jagniesi —  top ie lcy, te  śmieje 
się do niego, k iw a  na niego wabiąco, przyzyw a do siebie.

—- Może i czas ha mnie — pom yśla ł stary.
Topie lica u ję ła  , go za rękę, zimną ja k  lodowe tchnienie.
—  Dokąd , m nie prowadzisz? — zapyta ł — Na k iz y ż  Jaśków? 

Pcd W odogrzmoty? Czy może ha święcone ziele?
, 5—; Dziś... Dziś„. Dziś.,,, —  odpow iedział m u walący jeszcze 

w  uszach h u k  najw iększego dzwonu zm artw ychw stan ia
K O N I E C .

Pisano: Poronin, październik 1943 — luty 1944.
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Ą  no tak. W iedziałem . Tego się, n ie  zm ieni, skoro la ta  m inę ły , 
a nie zm ieniło się. M ów isz więc, że He la wie?

— W ie na pewno. Parę razy m i to dawała poznać po sobie. Z da
w a ło  się, że chce, bym  je j pow iedzia ła wszystko, w y jaśn iła . T ak  
sobie to wzię ła  do serca. T y lk o  mą dziwno, że do mojego ta k  na
bra ła ja k ie jś  czułości; ja k  n igdy. Za szyję go obłapia, p rzyciska się 
do niego, poskoczy, ja k  ty lk o  je j czego potrzeba. '

—  To nie dziwne.
—_ Czemu? —  zapytała Rzodkoszowa, ja kb y  pragnąc koniecznie 

wyjaśnien ia  ze, strony M acieja. W idać, ja k  ją  gn io tła  ta ta jem n ica  
w zachowaniu się córki.

— D zięku je  m u, że ją  w ych ow yw a ł j-ak swoją, chociaż o ty m  n i«  
w iedzia ł “  ob jaśn ił M acie j.

—  A ha zaciągnęła Rzodkoszowa tonem głębokiego przeko
nania. — Żę też m n ie ,to  nie w pad ło  do głow y.. T y lk o  jeszcze m i 
i to  dziwne, że ta k  od razu poważnie teraz m yś li,' ja kb y  ju ż  b y ła  po 
k ilk o rg u  dzieci.

, —  Widzisz, gadali ludziska o n ie j i o F ranku , że m ają  dziecko.
—  K iedy F ranek je j n ie  tkną ł, ja  to dobrze w iem .

I  ja  w iem , bom się do F ranka  zabra ł na dobre. M us ia ł się z» 
wszystkim  zw ierzyć. On m nie pod koniec swojego życia uw aża ł ju a  
nie ty lk o  za oj ca,-ale za przy jac ie la . Tyś w inna , żeś m i dziewczyną 
trzym ała ta k  po głup iem u. Trzeba je j było  przecież czasami co po
wiedzieć, niechby się dom yśliła  o m ałżeńskich sprawach, co Się je j 
patrzy.

W  te j c h w ili za te rko ta ł wóz. M us ia ł to być ja k iś  fasąg, bo h u k  
od niego szed ł,w ie lk i. Rzodkoszowa i  M acie j o d w ró c ili g łow y. Wóz 
zatrzym ał się przed, kościołem-

— Dziadek się sp ó ź n ił, dzisiaj. Co Się stało? Przecież to K a lo ty  
konie — zdz iw iła  się; Rzodkoszowa.

Z fąsągu wyskoczyła M ńryna i podniosła p łach ty  p łó tna. D ru 
giego siedzenia n ie  ..było, a w  ty le  pó łkoszki wyścielone b y ły  po 
brzegi słomą. Na słomie leżał sobie Józek, ub rany starannie w  gaz
dowskie odzienie, w  po rtk i, serdak, nąwet i w  cuchę. Ś m ia ł się 
prom iennie-do kościoła ą jeszcze bardzie j do M aryny.

■—  Widzisz, że będziesz ną rezurekcji, ja k  c i m ów iłam .
—  Aleś, ty  dobra M aryna, jak an io ł 2 nieba —  odpow iedzia ł jej 

prom iennie.
Potem tw arz  jego naglę w yd łuży ła  się. O dw ró c ił od żony g ło 

wę. Ona jednak  w iedzia ła dobrze, co to znaczy, ffe zapyta ła  od 
razu.

—  N ie jesteś rad, żem cię przyw iozła? — pyta ła.
Coby nie — jąkną ł. ,

—  No to czemu płaczesz! ,

m
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Duże możiiiuości eksportowe

Hozwóf przemysłu lniarskiego
Wałbrzych, (sar) Historia odbu 

dowy przemysłu Lniarskiego Dol- 
nego Śląska zadaje kłam niemiec
kim bredniom o ich rzekomo ro
zumnej gospodarce i o naszym nie 
dołęstwie. Trzeba podkreślić z ca
łym naciskiem, że dźwignięcie się 
do stanu dzisiejszego drugiego co 
ao ważności (po węglu) przemysłu 
miarskiego zawdzięcza Dolny 
Śląsk wyłącznie polskiej gospo
darce planowej. W rękach nie-

Przestawiają przystanki 
tramwajowe

'Wałbrzych. (sar) Przed k ilku  
dniami poprzestawiał ktoś w  So- 
bięcinie słupy Z oznaczeniem przy
stanków tramwajowych, w  innym  
miejscu pozdejmowano tab liczki 
„na żądanie“ , dezorientując pasa
żerów. Zdażają się też wypadki ła 
mania słupów. Nie są to niestety 
wypadki odosobnione. Z poczekal
ni tramwajowych kradnie się ża
rówki, szyby itp. Najprzykrzejsze 
jest to, że poczekalnie zamieniane 
są każdej nocy na „00“ . Gdyby ten 
stan nadal m iał istnieć, wówczas po 
czekainie musiałyby być zamknię
te. Zarząd tram wajów zwraca się

mieckich przemysł ten wyraźnie 
podupadał. Dzieła dezorganizacji 
dopełniły lata wojenne, w  czasie 
których Niemcy unieruchomili 
warsztaty tkackie, rozrzucając ma 
szyny po wsiach, stodołach, ce
gielniach i piwnicach. W budyn
kach instalowano fabryki samolo
tów, bomb lotniczych, szkieł op
tycznych dla łodzi podwodnych, 
względnie fabryki AEG. W naj
starszym osiedlu lńiarskim — 
Mieroszowie nie pozostawili Niem 
cy nawet śladu maszyn tkackich. 
W Świebodzicach wywieziono ma
szyny do miejscowości odległych 
o 180 km.

Dziś fabryka ta po kapitalnym 
remoncie budynków, instalacji 
elektrycznych i wodociągowych 
oraz skompletowaniu maszyn, za 
trudnią 500 robotników i wytwa
rza najlepszą przędzę. Fabryka w 
Walimiu jest ultranowoczesną, 
produkuje, dodatkowo sztuczną 
skórę, kaliko (płótna dla introli
gatorstwa) oraz na wielką skalę 
biełnik tkanin.

Przemysł lniarski jest jedynym 
przemysłem w Polsce, który może 
uniezależnić się od dostawy su
rowców zza granicy. Z tych wzgle- 

opiekĘ nad poczekalniami do dów musi on odegrać ważną role 
wszystkich pasażerów i  prosi o od i w eksporcie. Już dziś liczne pań- 
A' "  " v’ *" osobników , stwa interesują się naszymi wy-

' robami ¡marskimi, w szczególno

ści kalikiem i sztuczną skórą. Ci
sta tnio nawet Sumatra, Jawa i 
Australia skierowały zapytania w 
sprawie naszych możliwości eks
portowych. Zapomniany przez 
Niemców przemysł lniarski produ 
kuje dziś towary wielomilionowej 
wartości. Należy przy tym pamię
tać, że nie byłoby mowy o odbu
dowie przemysłu lniarskiego, gdy
by nie planowa gospodarka pań
stwowa. Żaden prywatny przed
siębiorca nie byłby w stanie po
nieść takich ofiar, jakie poniosło 
państwo polskie i nie byłoby też 
tego entuzjazmu pracy, jaki ce
chuje cały przemysł lniarski.

Przedszkole
dla dzieci kolejarzy
Wałbrzych, (sar) Przy ul. Beniow 

skiago 2, w podwórzu otwarto w 
dniu 15 bm. nowe przedszkole, 
przeznaczone przede wszystkim 
dla dzieci licznie tu zamieszkałych 
kolejarzy. Zorganizowanie przed
szkola oprócz pożytku dla 40 dzie
ci, przyniesie również ulgę mat
kom pracującym.

W okolicznościowych przemówie
niach dziękowano wszystkim, któ
rzy przyczynili się do powstania 

| przedszkola, a w szczególności L i
dze Kobiet, z przewodniczącą Szew 
czykową na czele.

ZZK uruchomia nadto dla dzie
ci swoich pracowników drugą 
świetlicę, której otwarcie nastąpi 
w grudniu br.

Dymią wapienniki.*'
Tysiące ton na potrzeby budowlane

Jelenia Góra. Teren. Dol
nego Śląska posiada prócz 
innych bogactw również do
brze rozwinięty przemysł: wa
pienny. Jaik wszystko i ten 
dział został w  czasie wojny 
poważnie zniszczony.

Zjedm. Przemyślu Wapien
nego w Jeleniej Górze prze
jęło łącznie 14 zakładów wa
piennych, z czego po rctktt 
pracy zdołano uruchomić 5 
zakładów o 9 piecach. 6 pie
ców czynnych jest w zespole 
wapiennym „Sobodn“ , 3 p ie-

. Huta „Małapanem “ produkuje

SI tysięcy ton odlewów więcej
OZIMEK, (kb) Huta „Małapa- j dwoma laty produkcję i o wytęża- i nycfi hut. od półkilowych clo 18'

aew“  w  Ozimku była w niedzielę j nej pracy całej załogi nad podnie- ' " ---- '— *• "  — - • ■
widownią niecodziennych uroczy- j sieniem produkcji odlewów, wyra-

W drugą rocznicę p ierw- j stającej Się cyfrą 439 ten w r; 1945, i cjalną premią.
m o i i i  n łr t l i n t-i -1 f— T — [ O O/i 1 i. _ . _ _ i    

dawanie niechlujnych 
w ręce m ilic ji.

Ogólnopolski zjazd Rodzin Radiowych
we Wrocławiu

Wrocław (st). W niedzielę przed 
południem w  siedzibie MRN. roz
począł się dwudniowy drugi ogól
nopolski zjazd Rodzin Radiowych.
Zjazd przypadł na dzień otwarcia 
jednej z najnowocześniejszej nie 
ty lko  w Polsce, ale i  w  Europie 
50 kw. radiostacji nadawczej we 
Wrocławiu.

W zjeździe Rodzin Radiowych 
w zię li udział przedstawiciele wszy-

Przemysł fermentacyjny 
w wyścigu pracy

Legnica. (PAP) Na zebraniu za
łogi Państwowej Fabryki Przemy
słu Fermentacyjnego w Legnicy
postanowiono jednomyślnie, w ra 
mach współzawodnictwa pracy, 
wykonać normę w  150%. W swo
im wystąpieniach robotnicy pod
kreślili, że współzawodnictwa pod 
nosi nie tylko wydajność pracy, 
ale poprawia byt materialny ro
botnika.

stkich okręgowych i powiatowych 
Rodzin Radiowych w Polsce. Po 
zagajeniu zjazdu i przyw itaniu 
przybyłych przez ^ed. Piotrowskie
go z Katowic, organizatora Ro
dzin Radiowych, zaproszono do 
prezydium jako przewodniczącego 
członka P.odzin Radiowych No
waka z Łodzi.

Następnie referat ideologiczno- 
sytuacyjny wygłosił red. P io trow
s k i podkreślając, że zjazd został 
zwołany celem omówienia zaga
dnień Rodzin Radiowych w Pol
sce oraz ustalenia wytycznych pra
cy na przyszłość.

Akcja prowadzona przez Rodzi
ny Radiowe musi być powszechna 
tak, aby w wyniku je j cała Polska 
pokryła się siecią Domów Dziecka 
dla sierot po poległych w walce 
z najeźdźcą i zamordowanych w 
obozach koncentracyjnych.

W poniedziałek 17 bm. odbywały 
się dalsze obrady. Najważniejszym 
zadaniem zjazdu jest uchwalenie 
statutu związku Rodziny Radiowej.

stości.
szegu spustu stali na hucie, odbyło j 8.961 ton w  r. 1946 i 11.274 
się poświęcenie i odsłonięcie trzech do października :I947 
nowych sztandarów.

Uroczystości rozpoczęły się na
bożeństwem w miejscowym ko
ściele, w  czasie którego poi ..nęco
ny został wspaniały sztandar tjut- 
niczy. Po nabożeństwie cala za
łoga wyruszyła do świetlicy hutni
czej, gdzie, zebranych powitał na
czelny dyrektor huty Kościelniak 
oraz przewodniczący rady załogo
wej. Po wręczeniu sztandaru hut
niczego dyr. Kościelniakowi, któ
ry  przekazał go z kolei w ręce 
chorążego, nastąpił akt odsłonięcia 
sztandarów PPR i ppg.

Dyr. Kościelniak wspomniał w 
przemówieniu o trudnościach, v* 
jakich zniszczona przez okupanta 
huta „Małapanęw“  podjęła , przed

ton

tonowych. Za pracę swą huta wy- 
j różniona została dwukrotnie spe- 

przyznaną przez

Załoga, i i -  i1/V7I7 '

CZPH.
W godzinach popołudniowych

czoca w grudniu 1945 r. 1077 ro- j odbył się wspólny obiad, a po nim 
botników, wzrosła do października ; Wieczór świetlicowy. Wspólna ze
br. do 2529 osób. Huta wykonuje j bswa na trzech salach zakoficzyla 
wszelkiego rodzaju odlewy dla in - i uroczystość.

os—  w dwóch zespołach „Że 
łaźnio". Gd chwili uruchomie
nia zakłady te pracują bez 
przerwy, produkując łącznie 
4 tysiące ton miesięcznie. — 
Główny nacisk położony jest 
na produkcję wapna budowłla 
nego, jakkolwiek nie zamieci' 
buje się również produkcji 
wapna aawoizóweigo.

Reszta zakładów wapien
nych, podległych Zjednocze
niu jełeniogórsikieimu, z róż
nych względów nie została 
jeszcze uruchomiona. Są one 
jednaik zabezpieczone i uru
chomienie ich przewidziane 
jest w ramach planu trzyle t
niego. Z chwilą uruchomie
nia wszystkich zakładów 
Zjednoczenie wyprodukuje w 
1949 r. 345 tysięcy ton wap
na. (Ma)

Nalepki
Akcji Pomocy Zimowej 
w oknach są dowodem 

uspołecznienia!

Wprowadzenie hodowli owiec
usam odzielni pow iat kłodzki

Kłodzko Obro). Pomimo bez
sprzecznie dobrych wyników, ja
kimi wykazała 'się gospodarka 
rolna na terenie powiatu kłodz
kiego, bydgoskiego j ząbkowic
kiego ¡stwierdzić trzeba, że Obsza, 
ry Ziemi Kłodzkiej nie są zup.}-

Niezdrowe praktyki
ku pców  w a łb rzysk ich

Wałbrzych, (sar) Wkraczanie kup 
ców w inne branże  stało się na te
renie Wałbrzycha zjawiskiem co
dziennym i przybierającym zastra
szające formy. Przyjęło się już, że 
sklepy spożywcze sprzedają wszel
kie środki do prania i czyszczenia, 
mydło i pastę do butów, a obecnie 
artykuły kosmetyczne, jak kremy, 
pudry, pastę do zębów, wodę ko-

sumy, przeciwko czemu n ik t nie 
protestuje, co widząc kupcy p ry 
watni. wprowadzają również te ar
tykuły. i
'  Kupcy z branży tirogeryjnej 
zwrócili się do Izby Przemysłowo- 
Handlowej o wszczęcie energicznej 
akcji u władz, celem zahamowania 
niezdrowych objawów, przypomina 
.ląc, że przepis prawa w inien obo-

lońską itd. P raktyk i te, stosują j wiązywać sektor spółdzielczy na 
wszystkie prawie spółdzielnie i kon ! równi z prywatnym.

nie samowystarczalne gospodar
czo, jak były przed, wojną.

Gospodarka Niemców oparta 
byłą przede wszystkim na ho
dowli, gdyż właśnie do niej prze
de wszystkim nadaje się teren gó. 
rzysty o jałowej glebje, posia
dający jednak doskonałe pastwi
ska na stokach górskich. Osiadli 
na gospodarstwach poniemieckich 
osadnicy polscy wzięli się jednak 
z zapałem do uprawy roli j do 
dnia dzisiejszego obsiał} 25 proc. 
przedwojennych nieużytków. Nie 
dało to jednak pożądanych efek
tów»: zjamo jest miernego gatun
ku i w małych ilościach; aby je 
zebrać, trzeba wprzód orać w' ka
mienistym, jałowym gruncie na 
dużych pochyłościach, mozolnie 
nawozić { obsiewać, żąć rzadkie 
kłosy, przy czym narzędzia łatwo 
tępią się i psują. Rezultatem ską
pych płodów roli jest zależność 
gospodarcza Ziemi Kłodzkiej od 
Innych dzielnic kraju, gdyż nie

są one w sianie pokryć potrzeb 
mieszkańców.

Władze powiatu kłodzkiego je. 
szcze w zeszłym roku powzięły 
koncepcję zaprowadzenia racjo
nalnej hodowli na swym terenie, 
widząc w niej jedyną j pełną 
możliwość rekompensaty tych 
luk, jakie pozostawia ofiarny acz. 
koiwiek. mało owocny wysiłek pro 
ducentów rolnych. Postanowiono 
nastawić orientację rolników na 
hodowlę, wskazując korzyści, ja
kie ona przynosi przy stosunko
wo niewielkim wkładzie pracy i  
kapitału. Potrzebna do tego jn i-, 
cjatywa rolników spotkałaby się 
z dużym zainteresowaniem ze 
strony osiadłych tu od niedawna 
górali, których w tej dziedzinie;, 
trzeba uznać za specjalistów. Nie," 
stety inicjatywa taka nie zaist
niała. Mieszczące się w Krakowie 
Biuro Dostaw Handlowych zwró
ciło się do powiatu z ofertą o 
przyjęcie kilkudziesięciu tysięcy 
owiec. W ¡adze. powiatu z kolei 
wystosowały apel do rolników, 
nawołujący do nabycia owiec po 
bardzo zresztą niskich cenach. 
Apel pozostał bez echa. Rolnik

Z-daje mi się, sam sobie w  niczym na ciebie nie zasłuży! przed 
Bogiem — odpowiedział.

— Albo ja sobie nie zasłużyłam na ciebie.
Oboje patrzyli przez chwilę spokojnie i wymownie na siebie. 

Rzodkoszowa i Maciej przerwali susą rozmowę i patrzyli na tych 
dwoje tak sobą zajętych, takich szczęśliwych.

Czekaj, Jozuś. Jak mi się jeszcze narodzi dziecko, to wtedy 
pokażę Bogu i tobie, że przez krew, chcę przebłagać Boga za 
krew, a ciebie przeprosić za niewierność.

— Mnie już nie trzeba przepraszać, chyba ja muszę siebie. Ty 
mnie przecież dzień w dzień i co godzinę przepraszasz troskliwoś
cią. Aż mnie czasem wstyd — mówił jej kaleka mąż z wozu.

~  Aloożem to nie twoja żona? odpowiedziała mu ze zdziwię- • 
idem, że ciągle tak jakoś myśli inaczej niż ona i ciągle jej nie 
rozumie.

Wtem odezwał się w kościele donośny śpiew. Znak, że jego
moście skończyli łacińskie śpiewania i procesja rusza na pole. 
Dzwony się znowu zakole bały. Najpierw niewyraźny oddźwięk po- * 
płynął od jednego, który jakby się wahał, czy ma zacząć muzyką 
zmartwychwstania. Potem drugi huknął na całą siłę zdecydowanym 
uderzeniem. Więc inne na te przygrywki wskoczyły z basowaniem. 
Radosna wieść wstrząsnęła narodem w kościele, bo kościół huknął 
teraz radosne Alleluja.

Słońce kłoniło się ku zachodowi, rzucając po staremu blaski 
czerwieni na świat. W tych purpurowych cdbłyskacb kroczył 
barwny tłum.

Płynął i płynął dookoła kościoła. Taka go była masa, że za 
końcem zaraz szedł krzyż i początek proceski.

rak jak w kółko idą dzieje ludu, tak samo w kółko chodził ten 
naród, zlewając się w jedność łącząc koniec z początkiem.

Józek z wozu patrzył wśród łez na ten widok. Ludziska się 
mu dziwowali, że ma taki paradny strój i taką dbałą o siebie żonę.
A on patrzył wśród łez na ten widok. Nie żałował, że nie może 
z nimi iść. Oj, nie. Maryna go nauczyła nie słówek ale przykładem, 
jak się człowiek musi pogodzić z tym, co się stało i czego odmienić 
nie uradzisz.

Maryna klęczała obok wozu, bo się uparła, że jej miejsce jest 
przy boku mę^a. A skoro jej robił za to lekko wyrzuty, szepnęła:

— Jeszcze cię tu jutro przywiozę, jegomość cię wysłucha i przyj
dzie do ciebie z Panem Bogiem. Jużem o tym mówiła. Zgodził się.
Sarn pleban.

W tym samym czasie Parasolnik stał na samym szczycie Tata -' 
rowej Grapy. Blaski zachodu złociły jogo łysinę, bo głowę odkrył,
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słysząc odgłosy dzwonów. W słuch iw a ł się w  nie nam iętn ie, ja kby  
je  w  siebie chłonął.

— A dzwońcie, dzwońcie radośnie — zachęcał dzwony, chcąc, 
by ich h u k  poniósł stąd w  ś w ia t.'

K to  został w  domu, na dźw ięk ten zdejm ował kapelusz z głowy, 
w yp lu w a ł z gęby fa jkę , p rze ryw a ł rozmowę w  pó ł zdania i zw ra
cając się w  k ie ru n ku  kościoła szeptał pacierze. ,

— Tak, zm artw ychw stan ie — m ów ił do siebie w  uniesieniu 
Parasolnik. — Zm ortw ychw stanie. Jasiek zm artw ychw sta ł w  ka
pliczce odnowionej. F ranek zm artw ychw sta ł w  m urow anych s ta j
niach M acieja. Jagniesra zm ortw ychw sta ła  w  obm yciu i  oczyszczę, 
n iu  wodospadów. M aryna zm artw ychw sta ła  w  dziecku. Dzwońcie 
dzwony, dzwońcie, nie ustawajcie. Budźcie łudzi, krzepcie ducha, 
w ypa la jc ie  słabość, k tó re j wszędzie jest pełno.

P arasoln ik  rozw a rł ram iona, ja k  p rzy mszy jegomość. K lękną ł 
szepcząc w ieczorny pacierz.

Z m rok  już  szedł na ziemię, k iedy grom adki lu dz i w ype łz ły  
z kościoła. Szli wszyscy w  paradzie i  szyku, ja k  za dawnych d iii, 
ja k  i  przed w iekam i chodzili ich dziadkow ie i  pradziadkowie.

Zaczęli się ju ż  drapać na grapy i zbocza. Na samym końcu 
szedł M acie j z Rzodkoszową i  z Helą.

— Heluś! ■ ~ i zaczął zamierzoną rozmowę M acie j. *
— A  co? —  zapytała Hela, k tó ra  ju ż  przeczuwała coś, o czym 

to chcą z n ią  m ów ić, skoro ją  w y rw a li od Sobka i  w z ię li w  pow ro t
nej drodze m iędzy siebie.

—  W rócisz na dobre do Sobka? — p y ta ł M aciej.
— Wrócę. Już z n im  m ów iłam . Teraz prosto na noc idę do niego. 

T ak m usi być. N ie ma inne j rady, a on znowu nie ta k i najgorszy.
—  W ieś z,że ta k  m usi być? .
—  Już w iem .
— K iedyś poznała?
— Jakeście m nie w  p iw n icy  p rz y d a li do siebie i p ro s ili o obra

zek.
— K rzyw o  patrzysz na matkę? . >
—  Za co? Przecież to m o ja  m atka — odpowiedziała Hela i  u ję ła  

m atkę czul® za ram ię. Pochw yciła  i  jego rękę.
—  A  na ojca złaś jest? •
—  Na wag? Za co? Przecież w y  m oja krew , k re w  F ranka, a ja  

wasza. Wszyscy m y ze sobą powiązani, że nas an i śm ierć n ie  od. 
wiąże.

S tary  w ybuch ną ł głośnym  płaczem. W ięc He la przerażona sko
czyła do niego, chw yciła  go obiema rękam i za szyję i  p rzyciska jąc 
tw orzyczkę do jego wąsiak, całowała po oczach, po nosie, po po
liczkach, po brodzie.
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Ziemi Kłodzkiej w mozole i tru
dzie zbiera ubogi plon swej roli- 
a piękne j wartościowe pastwi
ska, stoją, odłogjem lub przeory-
wane są pod marną pszenicę. Ci» 
którzy mogliby być doskonałymi 
instruktorami hodowców — gó
rale opuszczają teren Ziem} Kłoda 
kiej, nie mogąc przystosować się 
do warunków uprawy roli. Wpro
wadzenie racjonalnej na duża 
skalę hodowli owiec nie tylko u- 
samodzielniłoby powiat, pod 
względem gospodarczym, ale po
zwoliłoby na zaopatrywanie są
siednich — w rruęso, tłuszcz 1 
wełnę.

Miara przed sądem
Wałbrzych, (sar) 17-letni funkcjo 

nariusz ORMO, Franciszek Miara- 
w czasie raićlu motocyklowego *  
dniu 31. 3. br., ustawiony w  szpa
lerze ochronnym, mając za zada
nie regulowanie ruchu, tak przejí* 
się funkcją, że gdy przejeżdżając3 
ciężarówka z Wałbrzycha nie ca" 
trzymała się na jego znak, wypad* 
lekkomyślnie z karabinu w stron® 
auta, raniąc Czesława Zielińskie#0’ 
fryzjera z Boguszowa: Ranny PrZ® 
wieziony do szpitala Spółki Br?*0'  
kiej, zmarł w dwie godziny póz' 
niej. Oskarżony funkcjonariusz 
maczył się przed sądem, że chci3» 
tra fić  w  oponę. Rozprawę PrzeC 
wańo, celem powołania dalszy0*1 
świadków.

Ziemniaki na zim«} dia 
robotników Wałbrzycha
Wałbrzych. (PAP) Ludność P ^ ' 

cująca wałbrzyskiego zagłębia W 
glowego została już całkowicie z»' 
opatrzona w ziemniaki na 
Obecnie trwa zaopatrzenie w z* 
mniaki zakładów innych okręg 
Dolnego Śląska. . ¡a

Na podstawie porozumiem 
OKZZ 1 okręgu „Społem“, dla 
dności woj. wrocławskiego, P - 
innymi dostawami, przeznacz" 
również 30 tys. ton ziemniak . 
jakich i  tytułu skr; :"ów 
nyeh za sadzeniaki dostać '

• chłopi.
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ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNI? OKRĘGU D/SL.
Jelenia Góra, u l. Bogusławskiego 2

o g ł a s z a  p o n o w n i e :

przetarg nieograniczony
oa w ybudow an ie dw u drew n ianych  izb ie  na rzece 
« ys ie  K i., powyżej ś luzy w pustow e j do kana łu  ro - 
oocznego e le k tro w n i w odnej w  Labiczu. P ro je k t iz 
bic w raz z odnośn. sprawozdaniem technicznym  oraz 
w szelkie dotyczące in fo rm a c je  można otrzym ać w  
biurze Technicznym  D y re k c ji W ałbrzysk ie j Z jedno
czenia w  W ałbrzychu, p rzy  u l. S ta lina 16/18.

O fe rty  należy składać w  zalakow anych kopertach 
w  Zarządzie Z jednoczenia Energetycznego O kręgu 
Dolnośląskiego w  Je len ie j Górze, p rzy  u l. Bogusław
skiego 2, w  p o ko ju  n r  24 (S ekretaria t Techniczny) w  
te rm in ie  do dn ia 28 listopada 1947 r .  do godz. 12.

Do o fe rty  należy dołączyć weksle gw arancyjne  na 
kw otę rów ną 5% sum y o fe rto w e j.

K om isy jne  o tw a rc ie  ko p e rt i  rozpatrzenie o fe rt od 
będzie się w  pow yże j podanym  te rm in ie  w  gabine
cie D yrek to ra  Technicznego Zjednoczenia.

D y rekc ja  ZEODś. zastrzega sobie praw o w ybo ru  
oferenta bez względu na wysokość ofe row anej kw o - 
•F. podzia ł ro bo ty  na k i lk u  o fe ren tów  w zgl. u n ie 
ważnienie p rzetargu bez podania powodu.

Z jednoczenie Energetyczne 
G AP) 473# O kręgu Dolnośląskiego
* * * * — • • ■ ------------*------------ --------------------------- -

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU D/SL.
Jelenia Góra, u l. Bogusławskiego 2

o g ł  a s z u :

przetarg nieograniczony
w ykonanie  i  za instalowanie W E le k tro w n i w W ał

brzychu, p rzy  u l. W ysockiego 3/4 w yciągn ika  (elewa- 
tora) d la m ia łu  i  p y łu  węglowego o w yda jności ok. 
»i* ton  na godz.

. Zakres robó t obe jm u je  w ykonan ie : 1) ko n s tru k 
c j i  Żelaznej, 2) urządzenia wodociągowego i  strans- 
POrtowego — łącznie z napędami e lek trycznym i, 3) 
montażu tychże, 4) robó t be ton iarsk ich, 8) ro bó t c ie
sielskich i  6) robót szklarskich .
_ O ferta może obejm ować całość lub  część tych  
sí» iA  tym  Jednakże, że prace ob ję te poz. i —3 m u- 

R być w ykonane przez jednego oferenta. 
n . O ferta m usi zaw ierać dokładny te rm in  w ykona
na ro b o ty  oraz cechę podaną rycza łtow o.

W arunki loka lne  są do stw ierdzenia na m iejscu, 
suzie techniczne k ie ro w n ic tw o  E le k tro w n i udzie li 
"niższych in fo rm a c ji technicznych, 
j -  K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10 g rudnia  

'•  o godz. 10 w  gabinecie D y rek to ra  Teehniczne- 
^ je d n o cze n ia  w  Je len ie j Górze, p rzy  u l. Bogusław

O fe rty  w  zalakow anych kopertach z napisem: 
"■Oferta na e lew a tor w ęglow y należy przed ty m  te r- 
m inem składać do sk rzyn k i o fe rtow e j w  po ko ju  n r
** lamże.
h Z jednoczenie zastrzega sobie praw o wolnego w y - 
boru oferenta, zm nie jszenia lu b  zwiększenia zakre- 
, “  Prac, rozdzia łu prac m iędzy k i lk u  o fe ren tów  oraz 
unieważnienia p rzetargu bez podania p rzyczyn i  bez 
t-onoszenia ja k ich ko lw ie k  z tego ’ ty tu łu  odpow iedzia ł 
«Ości. (PAP) 4737

Państwowy Zakład Zdrojowy w Krynicy
o g ła s z a

przetarg ofertoinp
a» wydzierżawienie lokalu przemysłowego w 
Hotelu Zdrojowym w Krynicy, na prowadzenie
restauracji na lat trzy.

Pisemne oferty nalepy wnosić w podwójnych 
opieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na dzierżawę lokalu przemysłowego w Hotelu 
Zdrojowym do Dyrekcji Państwowego Zakładu 
Zdrojowego w Krynicy w terminie do 1 grudnia 
1947 roku, godzina 12.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na zło 
żonę w Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
krakowskiego wadium w  wysokości 2 procent 
oferowanego czynszu dzierżawnego.

Warunki mającej się zawrzeć umowy dzier
żawnej są do przejrzenia w Dyrekcji Zakładu 
Zdrojowego w Krynicy w godzinach urzędowych. 
Mogą być też przesłane na żądanie oferentowi 
pocztą.

Lokal będący przedmiotem dzierżawy można 
oglądać na miejscu. Termin otwarcia ofert na
stąpi dnia 1 grudnia 1947 r. o godz. 12.

Zakład Zdrojowy zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta, ewentualnie unieważ
nienia przetargu bez podania powodu i zwrotu 
jakichkolwiek bądź kosztów poniesionych w 
związku z tym przez oferenta.
4731 Dyrektor Zakładu Zdrojowego
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Ogłoszenie
Zakłady PMS w Krakowie zakupią więk

szą ilość
« o fió u  rits iu ra itiifils  :

Jeżynowego i malinowegoi
Oferty kierować: Zakłady Państwowego 

Monopolu Spirytusowego, Kraków, Fabrycz
na 13. — Telefony: 548-43 i 587-13.
4733 Dyrektor Zakładów
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PAŃSTWOWA HUTA SZKŁA
w  2 £ * t b r x M 9 u l .  #

zaangażuje zaraz

głównego
buchaltera bilansist?

obznajmionego z księgowością przemysłową 
i jednolitym planem kont.

Wynagrodzenie wg. siatki płac plus premia 
specjalna. Dla zamiejscowego mieszkanie za
pewnione. — Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
w Wydziale Personalnym. (PAP) 4741

ZJEDNOCZONE PAŃSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE NR 2 

w Świebodzicach, ul. Kolejowa nr 34
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na przebudowę budynku hotelowego w Boguszo
wie na fabrykę konfekcyjną dla Zjedn. Państwo
wych Fabryk Konfekcyjnych nr Z w  Świebodzi
cach.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można w Dyrekcji Zjednoczonych Państwowych 
Fabryk Konfekcyjnych nr 2 w Świebodzicach, 
uL Kolejowa 34, w Ref. Inw estycją Odbudowy, 
W godz. od 9— 13.

Przepisowe oferty należy składać w Wydziale 
Ogólnym od godz. 8—15 do dnia 29 bm. Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12,30. Do ofert 
należy dołączyć kwit na wpłacone wadium prze
targowe w wysokości 2 procent oferowanej sumy 
na konto Zjedn. Państw. Fabryk Konfekć. N r 2 
w Świebodzicach — w N. B. P., Oddział w Świ
dnicy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta, prawo zmniejszenia ilości robót 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez 
podana przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od-

4678sźkodowań.

Firma „STOMIL“ S. A. pod zarz. państwowy*» 
w POKttaniu ogłasza niniejszym

przetarg nieograniezo iy
na dostawę 2 chłodnio do silników elektr. wyse- 
ko-napięciowych, o wymiarach zewnętrznych 
554 X  <560X1577 mm wg. rysunku nr 4344.

Rysunek i ślepy kosztorys otrzymać można za 
opłatą zł 150 w kasie firmy „Stomil“, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę chłodnic“ należy składać do 
dnia 20 grudnia 1947 r. do skrzynki umieszczo
nej v/ przedpokoju biur fifrm y „Stomil“ przy 
Al. Marcinkowskiego 22, lub nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokość; 
1 procent sumy ofertowej, które należy wpłacić 
do Naród. Banku Polskiego w Poznaniu na konto 
firmy „Stomil“. Kw it stwierdzający opłacenie 
wadium oraz odpis karty rejestracyjnej należy 
dołączyć do oferty. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
22 grudnia 1947 r. o godz. 12 w biurach firmy  
„Stomil“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 22.

Firma „Stomil“ zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu 
bez podania powodu, bez ponoszenia jakichkol- 
wiek odszkodowań, uznanie, ze przetarg nie 
dał wyniku oraz częściowego korzystania z oferty.

„STOMIL" Sp. Akc. w  Prmnanhi 
pod zarządem państwowym 

(PAP) 4719

WEZWANIE
Wszystkie osoby i firmy, które złożyły w  

Centrali, względnie w którymś z Oddziałów 
Banku Handlowego w  Warszawie S. A. do m- 
kasa weksle przed dniem 9 maja 1945 r., a wek- 
sli tych dotychczas nie odebrały, wzywa się do 
niezwłocznego zgłoszenia się w Banku i odbioru 
tych wekslj, przy czym Bank Handlowy w War
szawie, Spółka Akcyjna zaznacza że nie będzie 
dokonywał żadnych czynności, mających na 
celu zachowanie praw z tych weksli (np. protest) 
anj nie będzie zajmował się ściganiem należno
ści z tych weksli; weksle te nadal będą pozostały 
w Banku do dypozycji osób i firm, które je zło
żyły, na ich ryzyko oraz na ich koszt. Bank Han
dlowy w Warszawie S. A. zastrzega też, że część 
weksli złożonych mu do inkasa przed dniem 
9 maja 1945 r. uległa zniszczeniu wskutek dzia
łań wojennych. 4751

Z A A O P f M F  S m i S A A
Ilość 0 0 Długość sty-
sztuk dolna w mm górna w mm Kska W mm

Nr 1 100 40 35 900
Nr 2 50 48 x  60 40 x 45 950
Nr 3 50 35 x 45 40 x 25 800
Nr 4 100 40 x 20 20 x 30 500

1753 „Azot“ Państwowa Fabryka Mimiczna w laworznie

r W o ln e  posady jj

K W A LIF IK O W A N E G O  1
¡•oświadczonego pracow nt- 
?a w  zakresie gospodarki 
“Smochodow. za trudn i Z je - 

- JOoezenie F a b ryk  Cementu 
„oenow jec> w  charakterze 
POjazciow. inspektora . O fer- 
J f k ie row ać do Zjednocze- 
, ł *  F a b ryk  Cementu w  Bo
jo w c u ,  u l. 3 M aja 22.
___  (PAP) 705Sd

^ S P E K T O It magazynów o 
-  is o k lch  kw a lifika c ja ch , 

g run to w n ie  orga- 
r - ^ o ję ,  no rm y zapasów i 
„( jku n ko w o ść  magazynów, 
s t-k h k iw a n y . P ierwszeń- 
tJ7° m a ją  osoby, k tó re  za j- 

o\vaty w  przem yśle po- 
,, one stanowiska. O fe rty  
rtn„  *m y k ie row ać do Z je - 
j l  czenia F a b ryk  Cementu 

- Sosnowiec, u l. 3 M a- 
(PAP) 7055d

£® JR ZE B N Y  in żyn ie r lub  
'*• B u dowa kom inów . 

p ,3 u ro w a n le  ko tłó w  z 
k i ^ F k ą .  O fe rty  pod „D o- 
fc “ m ezony" Red. D zienn i- 
¿r?, Zachodniego", Wat- 
^ y e h .  7077d

l nf i ‘ Ci Ł  E m aszynis tk i ze 
kw^Shiością stenogra fii, w y 
So „ “ kowanego księgowe- 
lan techn ików  budow- 
ZiBrt P rzy jm ie  od zaraz 
kiwr, ?,czenie B lu r  P ro jek - 
Win„ M o n tażonwych K ato- 

e> Zam kową 3. (PAP) 
7128d

ZASTĘPCĘ na w o jew . Ślą
sko-D ąbrow skie oraz D o l- 
no-S ląskie poszukuje po
ważna fa b ryka  chemiczna.
P ierwszeństwo zaprowadzę 
n i. O fertj»: W spólnota, K ra  
ków , Plac W. Św ię tych 8. 
pod „700". 7095d

IN T E LIG E N T N A  panienka 
do dwóch dziewczynek 213 
la t potrzebna. Katow ice, 
Dąbrowskiego 13/1. po 18.

7585g

SŁU ŻĄC A potrzebna. Zglo 
szenia: Sosnowiec, Ż ym ie r
skiego 8, adwokat Zaremba 
od IB — 19. 7588g

BUCHALTERZY potrzebni, 
w a ru n k i do om ówienia, 
zgłoszenia osobiste K a to w i
ce, u l. D ąb rów k i 9, pokó j 
201. 7589g

f Posad poszaknją;
POMOGĘ w ' zarządzeniu 
pensjonatem  w  górach za 
u trzym an ie  dla siebie _ J 
7-letniego dziecka, k w a li
f ik a c je  posiadam. K uczyń
ska, Poznań, Nad W ierzba- 
k iem . 15. (PAP)7034d

POSZUKUJĘ pracy k ie ró w  
n ic?k i dom ów  w ypoczyn
kow ych  —- siła fachowa, 
adm in is tracy jna  1 gospodar 
cża. O fe rty : Jelenia Góra, 
„W iedza ", K o le jow a  10.

7074d

M IS TR Z tk a c k i (z d ługo
le tn ią  p ra k tyką ) p rzy jm ie  
posadę samodzielnego p ro 
wadzenia tk a ln i p ryw a tn e j 
(m ożliw ie  w iększej) w  oko
lic y  B ie lska — B ia łe j. O- 
fe r ty  składać A . W ojcle- 
szyk (U  T.) B ie lsko, K o le 
jow a 2. 7212d

D Y W A N Y  perskie kra jow e, 
naprawa, czyszczenie, k u 
no, sprzedaż. Husseln Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
iż. te l. 300-54. 37!3d

K U P IM Y  2 s i ln ik i nowe 
względnie używane w  ba r
dzo dobrym  stanie. Jeden 
s iln ik  G -cylim lrnw y, typ  
pojazdu W 31 dla wozu oso 
bowego „W andere r“ . Jeden 
s iln ik  G -cylindrow y, po jem 
ności ca. 4590 cm na ben
zynę d la wozu ciężarowego 
„C itro e n “  o nośności 3,5 
ton, ty p  P. 33 L , Zgłosze
n ia : P n iow iecka Fabryka  
P apieru, Boruszowice, pow. 
Tarnow skie  G óry. 7120d

F A B R Y K A  Soków w  Cie
szynie, te ł. 10—78 zakupi 
każda ilość ko rkó w  lub  
k o ry  ko rko w e j. 7122d

PASY, gazę m łyńską k u 
pu jem y. B y tom , M oniusz
k i  15/5, te l. 49-93. 979*g

PO M O C N IK ogrodniczy, ka 
w a le r, 4 la t p ra k ty k i w  wa 
rzyw n ic tw ie  pod szkłem po 
szukuje p racy. Zając Jan, 
Krzeszowice pow. Chrza
nów. 7061d

P A N N A , ku rs  maszynopis- 
ma, s tenogra fii i  adm in is tr. 
had low ej na ukończeniu z 
m ałą m a turą  poszukuje za 
raz posady. O fe rty  „C zy 
te ln ik "  K a tow ice  pod 
„6633“ . 7590g

B U C H A LT E R K A  — księgo
wa poszukuje posady. Ofer 
ty  do D zienn ika Zachodn. 
K atow ice pod „B uch a lte r- 
ka“ . 7592g

BUFETOW A m łoda, poszu
ku je  p racy. Łaskawe o fe r
ty  „C zy te ln ik ", sosnowiec 
„B u fe tow a . 7396g

IN ZY N IE R -bud . up raw n io 
n y  o dużym  zasięgu w ie 
dzy budow lane j — za jm u
jący  stanow isko w  K ie l
cach ze w zględów rodz in 
nych i  m ieszkaniow ych pra 
gnie przenieść się na D o l
ny  Śląsk. Zgłoszenia: „C zy 
te ln ik "  K ie lce  „d la  Inż .".

7125d

SAMOCHÓD osobowy na 
chodzie kup ię . O fe rty  „D i.  
Zach." K a tow ice  pod ,,C638' 

7591g

W YTW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman Jaźw ińsk i poleca: 
ko n fe kc ję  damska je d 
wabną i  ciepłą. Łódź, N a
ru tow icza 93a — 9. Te le
fon  148-18. 7072d

PIECE ka flow e , pokojow e, 
przenośne, bardzo oszczęd 
ne do Sprzedania. „P o l-  
h u r t "  Katow ice-D ąb, Cho
rzowska 184, te l. 341-72.

75G2g

TE K TU R Ę  dobrze praso
waną w  kaw ałkach, nada
jącą się na śc iank i ka len 
darzowe, sprzeda albo w y 
kona śc iank i „R e k o rd " , Ka
tow ice, S łowackiego 28.

7583g

O S f  r z e d t i e

TARCZE DO POLEROW A
N IA  (płócienne) dostarcza 
odw ro tn ie , K okczyńsk l i  
S-ka, Poznań, Pogórna 8.

7105d

l K  a ft n  » I

PIR YD YN Ę czystą, każdą 
ilość ku p im y . O fe rty  pod 
„P iry d y n a "  PAP, Warsza
wa, M i. Jugosłow iańskie j.

(PAP) 004g

K U P IM Y : azbestową p ły tę  
ochronną o w yro. 140 x  180 
cm. Kapsle do bu te lek  w in 
nych  A para t M a liganta do 
w ina . O fe rty : W SPÓLNO
T A , K ra kó w , Plac W. Swię 
tych  8 pod „590". 7097d

SAMOCHÓD D .K.W . „M e i
s te r" w  doskonałym  stanie 
sprzedam. K atow ice , 27 
S tycznia 5, te l. 313-45. 7554g

2 A B A W K I  W YTW ORNI 
„B O B O " Katow ice, Opol
ska 18, poleca 50 now iSci 
sezonowych. C enn ik i w y 
syłam y. 876Bd

S ZTAN D A R Y  w ykonu je  
M A T E R IA Ł Y  sztandarowe
poleca: K az im ierz  Schae- 
fe r, Katow ice, K orfan tego 
12, te l. 333-76. 6806d

JA D A L N IE , syp ia ln ie , kuch 
n ie  tapczany, fo te le , meble 
b iurow e, poleca Skład M e
b li  — Katow ice, Starow ieJ- 
oka 3. 7013d

RADIOAPARATY
W zm acn ia ła
M i k r o f o n y
A d a p t e r y

poleca
w dużym  w yb o rze

RADI O -  MOTOR
K U K U L S K I
KATOWICE, 3 Mają 20

Przystępne ceny 
4690

D Ob r z e  p rosperu jący
skład teks ty ln o -g a la n te ry j- 
ny, koncesja w ykup io na  a 
tow arem  lu b  bez w ynajm ę. 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zach.*' 
Katow ice, pod „6836“ . 7587g

L e k a r s k i e  j
D r. med. SO BAŃ SKI, spe
c ja lis ta  chorób w ew nę trz
nych  x P&UC o s ied lił się, 
Katow ice, P leb iscytow a l®.

75028

I Nauka i  szlaka

SPRZEDAŻ domów, parce
l i  budow lanych, sz lifle rn ia  
b rzy tew , noży rzeźniczo-in 
tro llg a to rsk ic li w  ru chu  o- 
kazja . Sosnowiec, u l. 1 Ma 
ja  6, S truz ik , te l. 62690.

7S93g

SZKŁO wodne, k le j roś lin  
n y  i  k ro chm a l pszenny po
leca: M . Reiner, Sosnowiec 
Prez. B ie ru ta  41, te l. 615-43.

75952

P U S Z K I Puchowe do pu 
drow ania , taśm y — do pan 
to f li,  poleca: Lo th -A dam -
ska, Radom, Ż u raw ia  8.

7126d

M ŁY N A R ZE ! W szelkie 
p rzybo ry  m łyńsk ie , a r ty 
k u ły  techniczne dostarcza 
f irm a  „M ły n a rs tw o ", K ra 
ków , F ilip a  13. 7010d

M EBLE stylow e, nowocze
sne, w łasnej p ro d u kc ji n a j
tan ie j kup isz: Katow ice,
27 stycznia 34. 4716d

R H E IN M E T A LL  e lek trycz 
n y  do liczenia sprzedam, 
Warszawa, Szustra 19 — 12.

7127C1

P o k o j e

POKÓJ potrzebny, K a to w i
ce śródmieście, w ygod y  pla 
eę dobrze, te l. 324-08, godz. 
6 — 17. 7S8Gg

KORESPONDENCYJNE 
K U R SY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , sk ry t, 
poczt. 105. 58483

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty  osobiste l i 
cencję handlow ą, k a r tę  re
je s tra cy jn ą , w ystaw ioną 
U rząd S karbow y w  R yb n i
k u  D w ulecka Tekla . R yb
n ik , Zgrzebnioka 17. 7575g

U N IE W A Ż N IA M  tym cz. za
św iadczenie obyw at. po l
skiego N r. 1444. Gregulec
Jadwigą, Chrośćice, pow. 
Opole. 7551g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczas. zaświadczenie o- 
byw a te ls lw a  po lskiego N r. 
29548, w ydane na nazwisko 
C ichy A n to n i, zam. B obrek 
— B y tom sk i, A rm ii Czerwo 
ne j 9. 75CBg

MAGAZYNY
oraz loka le  b iu row e za
zw rotem  kosztów re 
m on tu  na tychm iast po
trzebne.
C entrala Gospodarcza 
Spółdzie ln i P racy W y
tw ó rcze j — Katow ice, 
M ick iew icza  14, te le fon  
345-72 i  387 21. (4752)

l R  á z o e

NOW Y ku rs  tańca rozpo
czyna się 20 listopada, za
p isy  p rz y jm u je  codziennie: 
Sosnowice, G łow ackiego 9, 
(róg Targow ej). 7594g

U n ie w a ż n ie n ia

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona, 
ka rtę  re jes tracy jna  RKTJ 
K atow ice  na nazwisko Hen 
r y k  K u rz , K a tow ice , K i l iń  
skiego 22, 7S78g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną m i ka rtę  ew akuacyjną, 
wydaną w e Lw ow ie , na 
nazw isko B ryg ie le w icz  
Adam , zam. B ytom , u l. Ja
g ie llońska 19. 7571g

„E LE K T R O W N IA  O kręgo
wa w  Zagłęb iu  D ąbrow -
sk iiń  składa na budow ę sa
n a to riu m  p . c . K . w  Rab
ce zł 5.808,— (zł pięć tys ię 
cy), otrzym ane od ob. K o 
w alczyka Stefana za n ie 
dozwolone m an ipu lac je  z 
prądem w  w arsztacie przy 
Ul. F lo ria ń sk ie j N r 42 w 
Sosnowcu".

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
tymczasowe zaświadczenie, 
w ystaw ione na nazwisko 
P us te ln ik  Zo fia , Tkocz 
A n ie la , N iedobczyce, pow 
R ybn ik , 7574g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną . Ta rno 
w skie  G óry. M atusek Je
rzy, Paw onków , pow. L u 
b lin ie c . 7550g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty  na nazwisko 
Helena Orłowa, K atow ice.

7566g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiomi 
w ojskow ą k a rtę  odroczenia 
na nazwisko K oz io ł W lady 
sław, Moszczenica N r 11«.

7124d

Z H  W I A D I M I A M Y
NASZYCH SZAN. CZYTELNIKÓW i KLIENTÓW

że Biuro Ogłoszeń przy Śląskiej Delegaturze ».Czytelnika”

p rz y jm u je  o g ło s ze n ia  do  
w szys tk ich  p ism  w  k r a ju

Wszelkie zamówienia aa ogłoszenia prosimy kierować na adres:
BIURO OGŁOSZEŃ SP. WYD. „CZYTELNIK“, KATOWICE, UL, S MAJA NR 12. TEL. 30 
Wpłaty za ogłoszenia należy przekazywać na konto PKO nr 111-4890

Księgowych-
kontystów

poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo 

Przemysłowo - Han
dlowe. Oferty skła
dać do Adm. „Dzien
nika Zachodniego“ 
Katowjce pod „ K s ' q- 
gowi“. 4721

SiffliTFizjiensMisła 
Jasiu widz Hinaldo

fenom enalne zdolności 
m edionalne. -  M edium  
Tam ara, Udziela porad 
w  na jha rdz ie j skom p li
kow anych sprawach. — 
Załączyć zdjęcia, datę 
urodzen ia. P rz y jm u je : 
B ie lsko , D ąbrowskiego 
14, m . 3 I  p., te l. 12-87. 
_____________________4750

MATERIAŁY
■ płaszczowe męskie, 
pełisowe oraz ubra
niowe wysokiego ga
tunku poleca: Firma. 
„BIELSKIE SUKNA“ 
Katowice, ul. Dyrek- 
eyjna 9, m. 11. 4747

Fr. Zawadzki
W ytw órn ia  S tem p li 

Zakład Mech. G ra w e rrk i
Brd|tszcz, PtKarska t a

Te l. 21-29 
Najlepsza jakość! 
Najniższe ceny) 

Dostawa na tychm iast

RADIO ODBIORNIKI
w dużym Wyborze od 
popularnych do luk
susowych po cenach 
najnjższych p o l e c a

RADIO-FALA
KATOWICE  

Kościuszki la,
telefon 355-08 

naprzeciw ..Rialto“ 
Członkom Zw. Zawo-. 
dowych firma udzie
la 5% rabatu. 4505

WIELKA NAGRODA!!!
Celem zapoznania Sz. 

K lie n te li z naszym i w y  
robam i, La b o ra to riu m  
nasze postanow iło  roz
dać ty tu łe m  w ie lk ie j re 
k la m y  zupełn ie beżpłat 
nie w ie le  cennych na
gród gw iazdkow ych o- 
gó lne j w artości ponad

3 0 0 . 0 0 0 .
P raw o do o trzym an ia  
w artośc iow e j p r e m i i  
m a ją  wszyscy czy te ln i
cy n in ie jszego pisma, 
k tó rz y  zam ówią nasz

now o w ypro dukow a ny  
„V eg e ta l“  — T on icum .

ffSP A B IA M  IBW AtA ONDBUCJĘ  
PIĘTKĘ i n i l C E Z H M E  WŁOSI

osiągniesz naszym w y 
próbow anym  Vegeta- 
lem . N ada je w łosom  
jedw ab istą  fa lu ją cą  
m iękkość. Usuwa łu 
pież. W zmacnia ceb u lk i 
w łosowe. O ndu lu je  k ró t  
k ie  i  d ług ie  w łosy  bez 
karbów ek, szpilek, p rzy  
pałania w łosów  i  t. p. 
Doskonały na porost 
w łosów. N iezbędny dla 
Pań i  Panów. N iem a 
żadnego ryzyka . W szy
scy o trzym u ją  w artoś
ciową gw iazdkow ą bez
płatną prem ię, p rzekra  
czającą w artośc ią  koszt 
„V e g e ta lu “ . W ysy łam y 
Za zaliczę- 
n iem  poczto 
w ym . P łaci 
się p rzy  od
biorze. A d 
resować:

Labora t. chem . Kosm . 
„S  V  E L  T  A*‘ Ł  ó d  4,

S krzynka  Poczt. 81/4 
(PAP) 4748

c » n n ik
g ło s z e ń :

OGŁOSZENIA TEKSTOW E: do 100 mm — z! so, od 101 —200 mm — zł iM, P<*wy2<>) soo mm — zi no. Nekrolog) w tekście teena ogłoszeń tekstowych). O G ŁO SZENIA  ZA  TEK STEM : (dział zwyczajny) 
do 100 mm — *• 8#. °<4 ~  ,®, ,1 Powyżej 200 mm — zł 80. Nekrolog! ra tekstem : (dział zw ycza jny) do 50 mm -  i ł  30. od 51—100 mm -  zł M, ód 101—150 tam — zl 80. powyżej 180 mm
— zł 100 OGŁOSZ EMIA DROBNE, osobiste I poszukiw antę rodzin za słowo -  zł 20, eguby za słowo ■- zł 20. poszukiwanie :« *  ey za słowo -  zł 19, handlowe za s !o\vo — zł 25. (Pierwsze słowo tłusty 
druk -  zasadniczo podwójnie). Oglos^n!» drobne: ml n.mum 10 słów, mastmum 40 słów W arunki przyjmowania ogłoszeń: De «głoszeń drukowanych w niedziel» i święta pobiera się dodatek t  o p  
sokośel 30%. Za zastrzeżenie ™ d r“ enych w wysokości do 50 mm 1 szp 4- >>•%, ponad 80 mm i dwuszpaltowe tao%. Za ogłoszenia ubslarycs-
ne, bilanse i ogłoszenia kombinowana dolicza się dodatek w wysokości 100% . Wszelkie •a ltś n o ie i z* ogłoszeni, należy wpłacać tut k-to PKO Katowice N r I I I  «30 wzgl. przekazem poczt, (Przy wpła
tach prosimy podawać cel wpłaty).

2348534853484848483053535348485348485348485353484823232353
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Cement polski na rynkach zagranicznych ^
M uszą  s ię  zna leźć  k re d y ty  d la  naszych  c e m e n to w n i

SOSNOWIEC, (wel) Sprawozda
ni« Zjednoczonych Fabryk Ce
mentu wykazuje słały wzrost pro
dukcji. W pierwszym kwartale 
bieżącego roku fab ryk i wyprodu
kowały 189 tys, ton, natomiast w  
kwartale drugim zanotowano 430 
tys. ton, a kw arta ł trzeci dał cyfrę 
504 tys. tón cementu, wypuszczo
nego na rynek. Z tego rynek we
wnętrzny odebrał 407 tys. ton, a 
za granicę, głównie do ZSRR i 
Brazylii, poszło 92 tys. ton. Na 
rynku wewnętrznym najpoważ
niej Szym odbiorcą były organiza
cje spółdzielcze, które zakupiły 117 
tys. ton, następnie przemysł pań
stwowy 62 tys. to., Koleje 17 tys. 
ton, a samorząd 11 tys. ton. Prze
mysł prywatny i kupiectwo p ry 
watne zapotrzebowało w  tym  o- 
kresie 65 tys. ton cementu. Ze
stawienie powyższe świadczy o si
le nabywczej poszczególnych o r- 
ganizacyj przemysłowych i  kupiec-

tietalaik dobrej gispedyBi
D RUG IE D A N IE  W D N I B EZ

M IĘSNE
D rug ie  danie, zwłaszcza w  dn i bez

mięsne, spraw ia n ie jedne j gospodyni 
poważny k łopo t. Podane tu  przepisy 
m n ie j znane, obliczone są na piec 
osób. H

K O TLE T Y  Z  JA J
7 ja j  ugotow anych na tw ardo , 1 i  

pó l deka cebuli, 1 1 pó l deka tusżczu, 
l  surowe ja jo  pieprz, pó łto re j bulecz 
M  m a le j, 3 deka b u lk i ta r te j, tłuszcz 
do smażenia, sól.

Ja ja  przepuścić przez maszynkę, ra 
rena z namoczoną i  w yc iśn ię tą  bu łką . 
Zm ieloną masę wymieszać dokładn ie  
razern z przesmażoną cebulą, su row y
m i ja ja m i, dodać so li i  p iep rzu  do 
smaku. U form ow ać pięć podłużnych 
ko tle tów , rękam i m oczonym i w  ja ju  
ro zb itym  z odrobiną w ody, otaczać w  
bułce ta rte j, smażyć na rozgrzanym  
tłuszczu. Podawać z ja rzyn a m i i  zie
m n iakam i.

K A S Z A  JA G L A N A  Z A P IE K Ą N Ą  
Z J A B Ł K A M I

1/3 kg  k -szy  jag la ne j, 8 deka masła, 
l i -  kg  jab łek , 2 deka cu k ru , cynam on 
lub  proszek w a n ilio w y , śm ietana, i  i 
pó i deka b u łk i ta r te j.

Ugotować kaszę na sypko, z dodat
k iem  części masła (licząc dwa razy 
ty le  w ody, co m ie rzy  kasza), przestu
dzić. Jab łka  obrać i  fmszatkować.
Roncie lek  grubo w ysm arow ać masłem, 
Wysypać ta rtą  bu lką , nałożyć w a rs t
wą kaszy, dać na nią jab łka , posypać 
cukrem , p o kryć  w arstw ą pozostałej 
karny. Kaszę po w ie rzchu posmaro
wać resztą masła i  zapiec w  gorącym  
piecu. W yrzucić  z rondelka, pokra jać 
na części, podawać ze śm ietaną m o
cno siodzoną, wymieszaną z w an ilią  
iub cynamonem.

kich oraz o przeprowadzanych in 
westycjach.

Poza wspomnianą ilością ce
mentu fab ryk i cementowe wypro
dukowały w  trzecim kwartale br. 
3,500 ton wapna hydraulicznego, a 
3 tys. palonego, 6600 ton dolomitu 
palonego i 17.500 ton gipsu suro
wego, a poza tym  około 100 tys. 
sztuk p ły t „Suprema“  i  ponad 50 
tys. sztuk p ły t azbestowo-cemen
towych „E te rn it“ . P ły ty  te stano
w ią doskonały materiał budowla
ny i znajdują coraz większe za
stosowanie w  naszym ulegającym 
modernizacji przemyśle budowla
nym.

Cement polski, zdobywający co
raz to nowe rynk i zagraniczne, 
powiększa nasze bogactwo naro
dowe, toteż jego wzrostem pro
dukcji jesteśmy poważnie zainte
resowani. Nie możemy zapominać, 
że dla wyprodukowania jednej to
ny cementu musimy zużyć pół to
ny m iału węglowego, na który 
zbyt jest stosunkowo najmniejszy. 
Przemysł cementowy jest zatem 
poważnym odbiorcą najgorszego 
gatunku węgla, co, jeżeli weźmie

my pod uwagę okres normalnej 
produkcji węglowej w  krajach Eu
ropy, ja k i n iewątpliw ie nadejdzie, 
jest dla naszego przemysłu węglo
wego momentem bardzo ważnym.

Nie można pominąć również fak
tu, że w  związku z brakiem i ko
niecznością oszczędzania drzewa, 
cement znajduje coraz większe za
stosowanie w  przemyśle budowla
nym. Drewniane słupy oświetle

niowe w miastach, żelazne maszty, 
podtrzymujące lin ie  elektryczne i 
podkłady kolejowe buduje się o- 
becnie z żelbetonu. Przy budowie 
budynków gospodarczych, a nawet 
domów mieszkalnych coraz więk
sze zastosowanie znajduje cement. 
Produkowane przez nasze cemen
townie kostki uznane zostały za 
doskonały materiał drogowy, toteż 
w Polsce powstaje coraz więcej

dróg o nawierzchni cementowej. 
Poza tym  olbrzymie zniszczenia 
wojenne i konieczność odbudówy 
otwierają szerokie możliwości przed 
naszym przemysłem cementowym, 
który będzie musiał powiększyć 
swoją produkcję k ilkakrotn ie. Z 
tych względów przeznaczenie po
ważnych sum na nowe inwestycje 
w naszych cementowniach jest 
najpilniejszą koniecznością.

Nieudane włamanie na Jasnej Górze
Spraujca scłuuptanp na gorącym  uczynku

CZĘSTOCHOWA. 36-letnia ro
botnica Zofia Gwiazda, bez stałe
go miejsca zamieszkania przybyła 
do Częstochowy w dniu 10 bm„ rze
komo w  celu poszukiwania pracy. 
Dnia 14 bm. udała się do kaplicy 
M atki Boskiej na Jasnej Górze za
opatrzona w  sznur, 2 śrubokręty i 
podkowę, która miała je j służyć 
jako „szczęście“  przy obrabowaniu 
obrazu M atki Boskiej.

Przed zamknięciem klasztoru 
Gwiazda schowała się w konfesjo

nale. W nocy po przywiązaniu 
sznura do balkonu w kościele opu
ściła się na nim na ambonę. Prze
cisnąwszy się następnie pomiędzy 
kratam i weszła do kaplicy. Po do
stawieniu ruchomych schodków do 
ołtarza skradła 6 wotów, rozwieszo
nych na obrazie M atki Boskiej.

Pełniący służbę w  kościele noc
ny dozorca, dostrzegłszy zwisający 
sznur oraz podkowę powziął po
dejrzenie, że ktoś się włamał. O 
powyższym zawiadomił księży

Gdy pali się łaźnia.••
Piętnaście odslziałow straży było bezsilnych

Wojkowice-Komome. (wel) W 
ubiegłą sobotę w godzinach ran
nych na kopalni „Jowisz“ w Woj 
kowicach Komornych wybuchł ka 
tastrofalny pożar, który zniszszył 
zupełnie dom zborny i łaźnię ko
palnianą. Pożar powstał od iskry 
przy spawaniu rur, którymi mia 
ła być doprowadzona woda do ła 
źni kopalnianej. Ponieważ budy 
nek był zbudowany przeważnie z 
drzewa, ogień szybko się rozsze 
rzył. W krotce budynek przedsta
wiał jedno wiekie morze pło
mieni.

Na miejsce przybyło 15 straży 
pożarnych z okolicy, których rola 
musiała jednak ograniczyć się do 
umiescowienia ognia. W ciągu 
trzech godzin z domu zbornego i 
łaźni robotników kopalnianych 
pozostała tylko kupa dymiącego 
popiołu. Z płonącego budynku 
nie dało się nic uratować.

Pożar dotknął bezpośrednio ro
botników, którym spaliły się prze 
chowywane w łaźni ubrania ro

bocze, jak również ubrania lepsze, 
w których przychodzą z domu do 
pracy. Spłonęły części garderoby, 
buty, pieniądze, zostawiane w u. 
braniach oraz kupony żywnościo
we. Zarząd kopalni będzie mu
siał przeprowadzić rejestrację spa 
lonego majątku ruchomego robot 
ników i wynagrodzić im straty.

Według pobieżnych obliczeń 
wartość spalonych ruchomości ro 
botniczych wyniesie około 3 mi
lionów złotych. Poza tym kopal
nia będzie musiała jak najszyb
ciej urządzić łaźnię dla robotni
ków. co również pociągnie za so
bą milionowy wydatek.

Oryginalność nie popłaca

niezwykły płatnik podatkowy przed sądem

Paulinów, którzy oświetliwszy ko
ściół znaleźli ukrytą za konfesjo
nałem Zofię Gwiazdę.

Podczas rew izji, znaleziono przy 
świętokradczyni woreczek z na
stępującymi wotami: złoty zega
rek, srebrną bransoletę, dwie pary 'zapowiedź programu na dzień nastę-

Środa 19 listopada
5.58 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6.0® 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją zorze“ - 
6.05 g im nastyka. 6.15 w iadom ości. 6.29 
m uzyka. 6.50 zapowiedź program ^;
6.59 sygnał czasu. 7.00 dz ienn ik . 7.W 
m uzyka. 8.20 in fo rm a c je  ogólnopol
skie. 8.25 skrzynka Fi. c . K . 8.35 kwa
drans prozy. 8.50 m uzyka. 9.00 audy
cja dla szkół. 9.15 koncert życzeń- 
10.00 koncert re k la m ow y. 10.30 .10 m i
n u t m u zyk i z p ły t" .  10.40 audycja 
M in is te rstw a O św iaty. 11.57 sygnał I 
he jna ł. 12.03 w iadom ości. 12.08 prze
gląd prasy. 12.15 m uzyka. 12,20 z m i
kro fone m  po k ra ju . 12.30 kon ce rt dla 
m łodzieży. 15.00 In fo rm a c je  Polski 
po łudn iow e j. 15.15 ak tua lia  z K ato
w ic . 15.25 ko m u n ika ty . 15.30 .,10 m i
n u t m u zyk i z p ły t “ . 15.40 audycja dla 
dzieci. 16.00 dz ienn ik . 16.12 reportaż 
dźw iękow y. 16.25 audycja Tow arzy
stwa P rz y j. M łodz. Szkół Wyższych-
16.30 skrzynka P. C. K . 16.35 audycja 
słow no - m uzyczna dla dzieci. 16.5» 
audycja  dla m łodzieży. 17.20 audyc)» 
rozryw kow a. 18.00 „M ię dzy  wscho
dem a zachodem ". 18.15 audycja  31* 
robo tn ikó w . 18.40 audycja św ie tlico 
wa. 19.00 „G łos m łod ych “  M iędzyna
rodow y dzień studenta. 19.10 audycja 
dla wsi. 19.30 Franciszek Schubert -y 
pieśni z c yk lu  „P odróż zimowa ■
19.59 sygnał czasu. 20.00 dzienn ik. 20.3° 
m uzyka. 21.00 audycja  C ho p ino w ska .
21.30 „U  naszych p rz y ja c ió ł“ . 21-J? 
m uzyka. 22.00 m uzyka taneczna. 22.4»

złotych kolczyków, jedną parę
srebrnych kolczyków, jeden me
dalion ze złotym łańcuszkiem, je 
den pierścień złoty damski, krzyż 
srebrny z łańcuszkiem, cztery zło
te medaliki z wizerunkiem M atki 
Boskiej wraz ze złotym i łańcusz
kami, jeden złoty męski pierścień, 
medalion złoty i  złoty krzyż z na
pisem „Za walkę i  czyn“ .

Wszystkie wyżej wymienione
wota, zostały Gwieździe odebrane 
przez księży Paulinów oraz w  ko
mandzie M. G. podczas przesłuchi
wania. Świętokradczyni przed po
pełnieniem przestępstwa widziana 
była parokrotnie w  kaplicy, gdzie 
oglądała kraty, (k)

Z a w ie rc ie  (Ma). Wielu płatni
ków podatkowych żywi przeko
nanie, że nie może dojść do poro
zumienia z Urzędem Skarbowym.

Podobnego zdania b y ł rów nież 
49 -le tn i A n to n i O lesiński, w łaśc i. 
cie l sklepu w  Zaw ierc iu . Przez 
czas dłuższy nie skarży ł się g ło 
śno. K iedy jednak Urząd S kar
bowy nie  dał w ia ry  jego zezna-

S P O R T !

N o w y  J o r k .  W dalszym cią
gu odbywających s;ę w Buenos 
Aires zawodów tenisowych o mi
strzostwo Argentyny, w których 
startują m. in. czołowi tenisiści 
amerykańscy oraz pierwsza ra-

uj Buenos Aires
kieta Europy — Jaroslav Drobny 
(Czechosłowacja). Rozegrano wczo 
raj szereg spotkań, które przy
niosły następujące wyniki: 

vv ćwierćfinale gry pojedynczej 
mężczyzn Johansson (Szwecja)

Ria ringach Polski

Stella (Gniezno) —  HOP (Poznań) 8 :7
Poznań. Rozegrane w  Poznaniu 

spotkanie z cyk lu  rozgryw ek o 
drużynowe m istrzostwo okręgu w  
bok.,,o m iędzy HCP { „S te llą “  z 
Gn;czna. zakończyło się niespo
dziewaną porażką zespołu HCP, 
k tó ry  u leg ł „S te ll i“  w  stosun- 

. ku  9:7.
W y n ik i poszczególnych spotkań 

b y ły  następujące: 
w  wadze muszej K il ia n  (HCP) 

pokonał w  pierwszej rundzie 
przez k. o. Rosińskiego („S te lla “ );

w wadze koguciej M iodow icz 
(HCP) u leg j wyraźnie na pu nk ty  
Budzińskiem u I  („S te lla “ );

w  wadze p ió rkow e j Stefański 
(HCP) przegra ł niespodziewanie 
do Wesołowskiego I I I  („S te lla “ );

w  wadze le kk ie j K om inek 
(HCP) Został znokautowany przez 
Strzeleckiego („S te lla “ ) w  d ru 
gim  starciu;

w  wadze półśredniej Kaczm a
rek  (HCP) przegra ł przez tech
niczne k. o. w  drug ie j rundzie do 
Śniigórskjego („S te lla “ );

w wadze średniej Borow icz 
(HCP) w yg ra ł przez nokaut w  
pierwszym  starciu z W esołow
skim  I I  („S te lla “ );

w  wadze pó łc iężkie j, po dram a 
tycznej walce R atyński (HCP) 
«rem isow ał z W esołowskim  I  
(„S te lla “ );

w  wadze ciężkie j C w ojdz ińsk i 
(HCP) zdobył pu n k ty  w. o. na 
skutek b ra ku  przeciw n ików .

Po tym  zwycięstw ie „S te lla “  
wysunęła się na drugie miejsce 
w  tabe li za „W a rtą “ .

57.60 m. rzucił młotem 
Nemeth

Budapeszt. 35-letni mistrz Wę
gier w rzucie młotem, Imre Ne
meth. poprawił ostatnio poraź S 
rekord Węgier w tej konkurencji, 
uzyskując w rzucie młotem odle- 
głiść 51,0 m.

odniósj zwycięstwo nad zawodni
kiem chilijskim — Trullemque w 
stosunku 6:0, 6:3, 7:5. Czołowy 
tenisista amerykański, polskiego 
pochodzenia, Frank Parker-Paj- 
kowski, wyeliminował Cernika 
(Czechosłowacja), bijąc go 6:2, 
6:3, 8:6, a Segura (Ekwador) ła
two rozprawił się z Argentyńczy. 
Idem. Bonorlo, wygrywając 6:2, 
6:2, 6:4.

Finaj gry podwójnej kobiet 
przyniósł zwycięstwo mistrzow
skiej parze wimbledońskiej, Do
ris Hart-Patricia Todd (USA) nar* 
parą argentyńską Weis-Piedrola 
w stosunku 6:2, 6:4.

Drobny (Czechosłowacja) mając 
za partnerkę drugą rakietę A r
gentyny — Piodrole, uległ w pół. 
finale parze amerykańsko-argen
tyńskiej Todd-Russeł w trzech 
setach 7:9, 6:3, 4:6. W drugim pól 
finale Amerykanka Hart wraz z 
Segurą (Ekwador) odn'osla łatwe 
zwycięstwo nad parą argentyń. 
ską Weiss-Morea w stosunku 
6:2, 6:4.

niom  podatkow ym  i dom ierzy ł 
m u 100 tysięcy z ł, O lesiński za
reagował na to, lecz nie przez 
wniesien ie odwołan ia do Iżby 
Skarbowej.

Pewnego dnia z ło ży ł naczeln i
ko w i w izy tę  w  jego gabinecie i 
po k ró tk ie j k o n tro w e rs ji zd ją ł ca
łą  garderobę ł  pozostawiwszy ją  
w  Urzędzie Skarbow ym , w  k u 
sych spodenkach kąp ie low ych 
wyszedł na ulicę.

Wysoce o ryg in a ln y  sposób „a r 
gum entacji“  O lesińskiego znalazł 
swój epilog w  Sądzie G rodzkim  
w  Zaw ierciu .

T łum aczenia O lesińskiego sąd 
nie uznał za dostateczne i  w y 
m ie rzy ł n iezw yk łem u p ła tn iko w i 
1000 zl g rzyw ny za nie taktow ne
zachowanie się.

S P O lT i WCZASY

Odbudowa schronisko 
na Skrzycznem

Katowice. Oddział katowicki 
PTT przystąpił do odbudowy 
k o m p le tn ie  zniszczonego w cza
sie w o jn y  schroniska turystycz
n e g o  na S k rz e c z n e m  w Beskidzie 
Śląskim. W najbliższym sezonie 
zimowym zostaną oddane do u- 
żytku turystów dwa pokoje dla 
noclegów zbiorowych, mogące po 
m ie ś c ić  łącznie 20 osób.

pn y  i  m uzyka. 23.00 ostatnie w iado
mości dzienn ika. 23.10 program  na 
ju tro . 23.20 m uzyka. 23.55 z ostatniej 
c h w ili.

Bandyci
w zagrodzie wieśniaczej
O l k u s z .  (N) Zuchwałego na

padu rabunkowego dokonało 
trzech nieznanych sprawców n» 
mieszkanie Stanisława Jarząbfc*» 
zamieszkałego w  Oblegowie, *  
pow. olkuskim. O godzinie 2 w  no
cy bandyei, wyłamawszy okienni
ce, wtargnęli do zabudowania, • -  
budzili właściciela Jarząbka i jeg® 
żonę i grożąc fen zastrzelenie»! 
zażądali wydania gotówki.

Jarząbek na kilka dni przed »»' 
padem sprzedał krowę, a pienią
dze przechowywał w domu. O 
transakcji dowiedzieli się bandy
ci i wykorzystując sposobność, po
stanowili urządzić napad rabun
kowy« Sterroryzowany Jarząbek 
wydal bandytom 30.000 zł, P° 
czym złoczyńcy zbiegli.'

Zawiadomiona o napadzie M i
licja Obywatelska wszczęła ener
giczne śledztwo.

Z  sali koncertowe i  w Katowicach

Recital śpiewaczy Natalii Szpiller
W  sobotę 15 bm . o d b y ł się w sali 

F ilh a rm o n ii K a to w ic k ie j, zorganizo
w any przez Tow . P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieckie j re c ita l jedn e j z na jzna- 
kom itsz. śpiewaczek rosy jsk ich , so lis t 
k i  A kadem ick iego T e a tru  W ie lk . w  
M oskwie, d w u k ro tn e j la u re a tk i p re 
m ii s ta lino w sk ie j, zasłużonej a r ty s t
k i  Ros. Federac. Rep. R adzieckie j — 
N a ta lii S zp ille r.

Ogólne w rażenie ko n ce rtu  — to u - 
czucie w ie lk iego  zadowolenia, ja k ie  
zostawia zawsze zetkn ięcie  się z 
praw dziw ą sztuką. A na liza  tego w ra 
żenia doprowadza nas do szeregu bar 
dzo pochlebnych dla a r ty s tk i i  je j 
sz tuk i stw ierdzeń. — P ierw szym  z 
n ich  jes t bardzo p iękny, dźw ięczny, 
o bardzo p rzy je m ne j w ib ra c ji dosko
na le w yszko lony głos; dalszy — w y 
soka sztuka śpiewacza, ob jaw ia jąca  
się w  w ie lk ie j g ię tkości głosu, w  szła 
che tne j śpiewności i  w  ładn ie  prów a 
dzonej l in i i  zawsze opanowanego gło. 
su; wreszcie — a rtyzm  i  k u ltu ra  in 
te rp re tacy jna  odznaczająca się w  
p ierw szym  rzędzie um ia rem  a rty s ty 
cznym  w  ekspresji, w  zachowaniu

dokładne j r y tm ik i i  w  bardzo m u z y  
ka ln ym  frazow an iu . .

N a ta lia  S zp ille r — to  sopran liryc» 
ny, lu b ią cy  atm osferę rów now ag i, > 
spokoju, bez specja lnych w ybuch« '! 
tem peram entu i  gorącej k rw i.  J f ' 
sztuka da je  słuchaczom częsty 
chw ile  spokojnego i  skupionego ro*J 
koszowania się lic zn ym i w alora ib 
w ie lk iego  kunsztu  śpiewaczego.

P rog ram  re c ita lu  ka tow ick iego ° 
be jm ow a ł w  części I  — pieśn i CZ»J 
kowskiego, G lin k i, W as ilenk i i  S zf' 
porina, w  części I I  — arie z op
Verdiego i  Massenta oraz p ieśn i Sa: 
Saensa, Faure 'a i  Ravela, oraz n*

ni'bis — „W iosenne w o d y “ . Rachman , 
nowa i  a rię  z „M adam e B u tte r fo  
Pucciniego.

Zn akom ite j śpiewaczce z w ie lk i  
artyzm em  akom pan iow ał s ierilpac 
S tuczewski, ko n ce rtm is trz  W ielkie» 
Tea tru  w  M oskw ie.

F rekw enc ja  na koncerc ie  b ar^ :J. 
duża, p rzy ję c ie  ze s tro ny  publiczn 
ści ś ląskiej bardzo gorące.

M . Józef M icha łow ski

Mistrzyni świata w ping pong«
nadal odnosi sukcesy

Londyn. M is trz y n i św iata w  te 
n is ie  sto łowy.n, W ęgierka G i- 
ąelle Farkas bierze udzia ł w  tu r 
n ie ju  rozg ryw kow ym  w  Croydon
0 m istrzostw o P o łudn iow e j A n 
g lii.

W ęgierka n ie  preegrała dotych 
czas żadnego ze swych spotkań
1 z a k w a lifik o w a ła  się do fin a łu  
w  trzech konkurencjach.

Londyn. W zawodach o mistrzo 
stwa świata w tenisie stołowym, 
które rozegrane zostało w Wem- 
bley (k, Londynu) w czasie od 
4—-11 lutego przyszłego roku. spo 
dziewa,ny jest udział reprezen
tacji 30 państw. Po raz pierwszy 
w turnieju będą startowały dru
żyny Brazylii. Finlandii, Norwe
gii i Włoch.

f i o d  w ł o * . . .

M i lc z e n ie  je s t  z ło te m
Swoją drogą, że czas najwyższy 

byłby wprowadzić u nas jakieś 
kursy retoryki. Są przecież kursy 
gotowania na gazie, przyrządza, 
nia dorsza, robienia na drutach 
i tak dalej i dalej, a nikt nie po. 
myśli o tym, że w Polsce prze
cież tyle się przemawia, więc za. 
potrzebowanie na mówców musi 
być olbrzymie. Zapotrzebowanie 
też jest, ale mówców to mamy 
raczej pożal się Boże. Gdy czło
wiek słyszy takiego przemawia, 
jącego, to mu czasami włosy sta
ją dęba, a do głowy tłoczy się u. 
poroży wie taka myśl:

— Dlaczego, jeżeli do każdej 
funkcji wykonywanej w życiu 
trzeba posiadać odpowiednie kwa polskim: 
lifikacje, to do przemawiania nie 
trzeba mieć absolutnie żadnej...?
Co sprawia, że każdy, dosłownie 
każdy uważa, iż może przema
wiać, kiedy o tej umiejętności — 
bo to jest umiejętność — nie ma 
nawet zielonego pojęcia,. .  • ?

A poza tym: co komu zrobił 
biedny język polski, żeby nad 
nim aż tak się znęcać?

W dniu 9 bm. na przykład od

była się w Cieszynie uroczystość 
z okazji święta „Międzynarpdo. 
wej Federacji Młodzieży Demo. 
kratycznej“. Na tej to właśnie 
imprezie (uczestniczyła w niej 
masowo młodzież szkół średnich 
wraz z gronem profesorskim) 
przewodniczący, bo tak chyba 
należałoby nazwać obywatela, 
który zagaił powyższą uroczy, 
stość, a potem zapowiadał następ 
ne punkty programu i dziękował 
za wykonanie poprzednich, u. 
krzywdził boleśnie nasz język.

Mianowicie w toku wykonania 
swej zaszczytnej funkcji, dóko. 
nał ten zacny mąż następujących 
zmian gramatycznych w języku

dzielcze inscenizację „Od do 
dych . . .

W tym miejscu nieszczęsny M1 
kiewicz nie wytrzymał, tył*4 
przewrócił się kilka razy w ?-r° '  
bie, a gdy „Liceum“ Spółdzielc&j 
wystąpiło z inscenizacją „Ody 0 
młodości“ — Wieszcz przy 
wach: „Bez serc i ducha, to s2*4* 
łetów ludy . . wrzasnął:

- r  I  bez gramatyki! I  bez 
maaaaaatyki. . .  !!!

Niestety facet, który tak 0?°' 
rządził „Odę do młodości“, teSj 
nie słyszał. Ale ja słyszałem 
wobec tego wołam:

— Do luftu z takim przew odu ' 
czącym! Do bani! Do dojenia “f*  
parków! Do łapania much
ścianie! D o .......... !

I  dotychczas powtarzam brr) 
ki® wyraz) po kilka razy.

N i e j a k i  X-

„Dziękuję kolegów! za . . . “ 
„Udzielam głosu chóru miesza, 

nego Szkoła Handlowa . . . “ 
„Dziękuję obywatelowi Siko. 

rowi . . . “
„Dziękuję Liceum Spółdzielcze 

za inscenizację . . . “ 
Najwspanialszym jednak .jego 

wyczynem był tego rodzaj» 
zwrot:

u*

W związku z zainicjowaną . 
„Podwłosiu“ akcją wydań'*1*,, 
polskich widokówek na Zien*!^„‘. 
Odzyskanych, miło jest nam * 
notować fakt, że Stronnictwo y  ’ 
mokratyczne w Jeleniej p 1",. 3 
przy współudziale dr. Stani**3 
Bsrnatta wydało całą serię P P ft 
stycznie wykonanych kolorow i 
pocztówek z okolic Cieplic,. .„n 
pacza, Szklarskiej Poręby > !

„A teraz wykona Liceum Spół I Vivat sequentesL N-
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